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_ Upokorzenie caratu. 


Na wałach Portu Artura zamilkły działa, a, 
sztandar rosyjski ustąpił miejsca zwycięskiej, | 


słonecznej fladze japońskiej. Upadek tej po- 
tężnej twierdzy jest dla caratu upokorzeniem, 
jakiego mie doświadczył już od wieków. 
Piszemy wyraźnie „dla caratu“, a nie dla 
Rosyi. Nie naród rosyjski, nie ten ciemny tłnm, 
który nie ma najmniejszego pojęcia o tem, do 
<zego nadużywa się jego krwi i potu, nie ten 
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jako wielkie krwawe rumowisko w obce dosta- 
ła się ręce. 

Od czasu wyzwoienia się z niewoli tatar- 
skiej, zniósł carat rosyjski niejedno upokorze- 
nie, żadne atoli nie było tak srogie, tak do- 
tkliwe, jak to dzisiejsze. Był czas, że carowie 
hołd składali królowi polskiemu; ale Polska 
była wówczas mocarstwem, z którem Rosyi tra- 
dno się było mierzyć. W kilka wieków później 
w Kremlu moskiewskim stanął kwaterą Napo- 
leon I, lecz wiódł on za sobą siły pół Europy. 
I w wojnie Krymskiej, która zapisała podobne 


liczny zastęp inteligencyi, który pragnie wolno-|do obecnego oblężenia twierdzy —- Sebastopo- 


ści, a nie teryteryalnych zdobyczy, został tam 
pokonany ! npokorzony, lecz autokratyzm car- 
ski, dążący do coraz nowych zaborów, do wła- 


la — miała Rosya przeciwko sobie trzy wiel- 
kie państwa. W tych wszystkich wypadkach 
carat mógł twierdzić bez przesady, że uległ li- 


dania światem, Bezwzględna, nigdy nie nasy- | czebnej przewadze. 


cona zaborczość, to główna cecha każdego de- 
spotyzmn. Jest ona dla niego i celem i środkiem 
zarazem. Celem jest bezustanne pomnażanie 


Dziś sprawa inaczej się przedstawia. — Dziś 
klęskę po klęsce zadaje caratowi nieprzyjaciel, 
który jest poniekąd karłem wobec rosyjskiej 


siły; srodkiem trzymanie na wodzy wyzyskiwaę | potęgi. Dziś symbol imperyum rosyjskiego nad 


nych i niezadowolonych poddanych. 


Azyą, Port Artnra, legł pod ciosami narodu, na 


Z tych właśnie motywów głównie wynikały |który w Petersburgu spoglądano z lekceważe- 
wszelkie zabory caratn, ich wynikiem był także niem i pogardą. Dziś nie materyalna przewa- 


zabór Portu Artura i całej Mandżuryi, doko- 
nany „prawem kaduka* na słabych, bezbron- 
nych Chinach. Państwo, którego miliony pod- 
danych jęczą w ciemnocie i nędzy, zapragnęło, 
korzystając z dogodnej sposobności, rozszerzyć 
jeszcze bardziej swoje granice, aby znaleść 
upust dla nadmiara Swej samowoli i nowe źró- 
dła dochodu dla podtrzymania i powiększenia 
swej mocarstwowej siły. Dziaiacze carskiego 
absolutyzmu marzyli o zagarnięcin pod swoją 
władzę całego olbrzymiego świata mongolskiego, 
o wytworzenin jeśli już nie wszechświatowego, 
to przynajmniej pauazyatyckiego imperyum. 

W tym celu, a mie w celu szerzenia kal: 
tury, Stworzono nasamprzód wielkie. na po- 
zór kulturaine dzieło: kolej syberyjską Za- 
nim dzieło to w połowie było gotowe, spotkało 
się nagle z grożną przeszkodą. Zwycięska w woj- 
nie z Chinami Japonia, pragnąca odegrać rolą 
kulturalnego rozsadnika w ówiecie mongolskim, 
wyciągnęła rękę po kraje, które carat zdawna 
już uważał za przyszłe swoje własności, które 
otwierały mu drogę do Oceanu Spokojnego. — 
Dyplomacya rosyjska postarała się wówczas 
w lot o silnych sprzymierzeńców, pozyskała po- 
moc Niemiec i Francyi, i wraz z niemi wydarła 
Japoni) owoc krwawej wojny. Pod pozorem 
strzeżenia nienarnsząlności granic chińskich, 
zmnszoqi Japonię da oddania zdobytego Portu 
Artura, aby w kilka lat później zagarnąć go 
jako rosriska dzierżawę. I wówczas to stwo- 
rzono powód do dzisiejszej wojny. 

Później zaś, gdy także inne mocarstwa pod 
pozorem utrzymania równowagi na- dalekim 
Wschodzie azyatyckim poszły za przykładem 
Rosyi, i gdy z tego powodu wybuchło w Chi- 
nach powstanie bokserów, Rosya do pierwszego 
małego zaboru dodała drugi olbrzymi: całą Man- 
dżnryę. , l 

1 zdawało się już, że polityka caratu dopięła 
celn, że nikt nie zdobędzie się na odwagę po- 
łożenia tamy jej zaborczemu rozmachowi. Za- 
brany Chinom już Jako silna twierdzą Port Ar- 
tura zamieniono na tarczę obronną dokonanego 
bezprawia. Z twierdzy tej groźna flota rozno- 
sié miała postrach przed władzą 1 potęgą car- 
ską po azyatyekich wodach, a nowozbudowany 
port Dalny stać się miał emporyą, koncen- 
trującą handel catego rosyjsko-chińskiego wscho- 
dn. Przed autokrącyą rosyjską nowe o0twierały 
się horyzonty, tak świetne, tak wspaniałe, że 
odurzały wprost jej wykonawców. 

A dziś? Dziś horyzonty te zbladły, marzenia 
rozwiały się, Upadek Portu Artara zadał im 
cios śmiertelny; twierdza, która miała być tar- 
czą i symbolem wszechwładzy cara nad Azyą — 


Ludwik Stasiak. 


Obrona sztandaru. 


Mieszczanska powieść historyczna. 
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-Zanim pr'wiem, raz jeszcze wąćpana. za. 
klinam. rozejdźmy się spokojnie. Zapłać mi, coś 
winien. 

— Otóż teraz nie zapłacę! Wszak groziłeś?! 
Muszę wiedzie, czem mię straszysz, muszę 
wiedzieć, w jaki sposób zmusisz mię do zapła- 
cenia bez skargi 

Zaklinam i proszę, zapłać waćpan i nie 
ciąg mnie za język. 

-- Qiągnąć bedę, aż ci ohydny jęzor wylezie. 
Ostatnie słowo? 

— Ostatnie. 

— Tak? A więc dobrze. Kazałeś mówić, mó- 
wię. Ja wiem, kto w mieście fałsznje pieniądze! 


— Mów! 
Waćpan i urodzony Użewski! 
Kłamiesz. 
— Prawdę mówię. 
Zabija Cią!! — krzyknął Siamichowski, 


chwytając głownię szablicy. 

Szynkarz jak kot skoczył za stół, przegro- 
dzony zaś nim, dobyl z rękawa pistolet. Za- 
trzeszczał kogutek żelazny, czarny wylot spoj- 
rzał w oczy Siemichowskiego. A Grygier Zięba 
woła: 

— Zastrzelę cią jak psa, jeśli się do mnie 
zbliżysz. 

Biemichowski ręce rozłożył, piersi jego jak 
miechy pracowały. Zrazu chciał szalony na 
szynkarza lecieć, oezywista śmierć paraliżem 


ga, łecz knlturna i etyczna wyższość przeci- 
wnika odniosła zwycięstwo nad caratem. 

Honor narodn rosyjskiego ocaliła waleczna 
załoga Portn Artura, ocalił żołnierz rosyjski. 
Dowiódł on ponownie, że nawet pędzony prze- 
mocą na rzeź dla samolubnych celów samo- 
dzierżawia, pozbawiany systematycznie ideal- 
niejszych uczuć, trzymany w ciemnocie ducha, 
zdolny jest do poświęceń i bohaterstwa. 

Bohaterstwem swojem ten żołnierz z ludu 
ocalił honor narodu, lecz — nie caratu. Prze- 
ciwnie, właśnie wobec jego wielkiego, jakkol- 
wiek niewolniczego poświęcenia, w tem jaskra- 
wszem świetle ukazała się światn moralna zbn- 
twiałość i niemoc carskiego despotyzmu. Przez 
sześć miesięcy rząd carski zmuszony był pa- 
trzeć, jak ta bohaterska załoga pasowała się 
z wrogiem, jak topniała i ginęła, a nie mógł 
pospieszyć jej z pomocą, nie mógł jej ocalić, 
bo brakło mu do tego moralnej siły, bo koru- 
pcya i nieudolność jego organów nałożyła pę- 
ta — nawet woli cara. 

Oblężenie Portu Artura, to tylko epizod wiel- 
kiej, toczącej się obecnie wojny. W nim je- 
dnakże skrystalizowały się niejako wszelkie jej 
charakterystyczne cechy. Bez względu na to, 
jaki będzie dalszy przebieg i obrót wojny, upa- 
dek tej twierdzy, to najsroższe upokorzenie ro- 
gyjskiej antokracvi. „e © 

Miejmy nadzieję, że naród rosyjski dobrze 
to zrozumie, że wysnuje z tego należyte konse- 
kwencye. 


Nowy gabinet. 


(Koresp. „N. Reformy '). 
Wiedeń. 2 stycznia. 

(—r.) Mamy więc „nowy* gabinet, a właściwie 
stary, na którego czele wyjechał stary i dobry zna- 
jomy Gautsch w mocy sylwestrowej dla powita- 
nia Nowego Roku, ze starym programem —- do- 
tychcausowych półśrodków. Po bar. Gautschu nie 
można oczywiście spodziewać się rzeczy nadzwy- 
czajnych. Jest on bowiem w każdym calu „sługą 
cesarskim“, a więc przedewszystkiam wykonawcą 
wszelkich skinień swojego paua, a ponieważ gabi- 
net w istocie rzeczy pozostał ten sam i przeobra- 
ził się tylko przez dobranie dwóch nowych mini- 
strów - urzędników, więc widać z tego jasno, że 
hasło jego opiewa: prowadzić dotychczasową poli- 
tykę półśrodków, dalej żyć z dnia na dzień bes 
żadnej głębszej zmiany zaszdniczej. 

Informator mój, którego odwiedziłem wczoraj, 
w dzień noworoczny, powitał mnie, uśmiechając się, 
słowy: 


tknęła rycerski animusz. A łyk mówił spokojnie: 

— Pogódźmy się waszmość panie. Jam ku- 
piec. Nie żądam niczego więcej, oprócz należne- 
go mi grosza. Zapłać i odejdź w spokoju. 

Siemichowski przemocą i gwałtem na twarz 
maskę poczciwości i prawdy wdziewa, nie chce 
wleźć na oczy maszkara, lica kłamią ustom, 
które mówią: 

— Ty mie wiesz, mości Ziębo, co mówisz. 
Plotki słyszałeś. Słyszałeś kłamstwa, które mnie 
i Użewskiego o fałszerstwo pieniędzy obwiniają. 

— Nigdzie tej plotki nie słyszałem. 

— Powtarzasz ją przecie... 

— Nie powtarzam plotek, jeno mówię to, 
com na oczy Widział, 

Coś widział? 
Widziałem, jak Użewski pieniądze kowa. 
- i oczy widziałeś? 

ak. 


— 


— To kłamstwo! Ohydne kłamstwo! Nie- 
masz w niem źdźbła prawdy, krzty prawdy. 
Kłamiesz więc. A jednak słuchaj. To, co po- 
wiem, mówi człowiek szalony. A jednak gdyby 
to, co jest kłamstwem 1 wymysłem, prawdą 
było, powiedz mi, w jaki sposób wdarłeś się 
w dom Użewskiego? 

— Nie wdzierałem ja się wcale. Wszedłem 
tam, aby konsula Użewskiego na radę zawo- 
łać. 

— Dom zawsze zamknięty, żywa dusza nie 
wejdzie. 

— (Czemuż go zamykacie? Czemnż żywej du- 
szy nie wpnszczacie? — zaśmiał się szyderczo 
szynkarz. 

— Bo... bo.. Co tobie do Użewskiego domn? 

— Mnie mic. Kiedy jednak wacćpan się py- 
tasz... 

— Na pytanie moje odpowiedziałeś kłam- 


— Prozaicanie rozpoczyna się rok nowy. 

— Dlaczego? — zapytałem. 

-— Bardziej prozaicznego końca przesilenia mi- 
nisteryalnego, jak z Gantachem, trudno sobie wy- 
obrazić. 

—- Czesi jednak — zauważyłem — zdają się 
być zadowoleni ze zmiany. 

— Qzesi udają zadowolenie jako roatrdł 
pni politycy. Muszą być zadowoleni, inaczej cała 
ich walka przeciwko dr Koerberowi wyglądałaby 
na donkiszoteryę. Gautach jest przedewszystktem 
urzędnikiew służbistym, można powiedzieć szablo- 
nowym słażbistą woli cesarskiej, a właśnie wybór 
takiej osobistości wskaanje žo miałem zapełną ra- 
cyę. podając panu onegdaj jeko dvmniemany powód 
ustąpienia dra Koerbera jego niemożność dostarcze- 
nla pieniędzy na potrzeby wojskowe. Głównem więc 
zadaniem Ganutscha I głównem panktem jego „pro- 
grama“ będzie dostarczyć ministrowi woj- 
ny i ministrowi obrony krajowej 24 
danych sum. czego dokonać będzie chciał przez 
kokietowanie stronnictw. a może przez drobne u- 
stępstwa, nie wyjmując nateralnie Czechów. Każdy 
nowy, a nawet stary odnowiony gabinet budzi pe- 
wne nadzieja w stronnictwach, zwłaszcza jeśli kto 
jest tak politycanie niewyraźnym, albo raczej nie- 
określonym, jak Gantsch. Niemcy i Czesi będą się 
po nim spodziewali tego i owego, a tymczasem, 
pod wrażeniem dobrych nadziei, obrok dla molocha 
wojennego zostanie przysposobiony. O to chodzi 
bowiem przedewszystkiem. Dr Koerber musiał ustą- 
pić, Ściąguąwszy na Blebie niezadowolenie miaro- 
dajnych działaczy wojskowych. 

— Rządy dra Koerbera — wtrąciłeom — nie 
przedstawiały ostarecznie żadnego wyjścia. Wiro- 
wał jak w zaczarowanem kole; ostatecznie musiało 
wię to skończyć... 


Sroda 4 Styeznia 1905. 


z a: 
Wa: adminis 
i A. Salomorowej, plac 


orymserdze) 


siano pe 0 a 3 f 
Zużącznii do „K oto: ka 


Nateżyteść 
EEEE 5 


cech opozycyjnych. Rezerwiści po nader licznych 
manifestacyach, a nawet ograbieniu cerkwi pra- 
wosławnych, wprawili władze administracyjne 
w niemały kłopot i wywołali obawę 0 zachowa- 
nie porządku publicznego w kraja. Wzmocnione 
posterunki policyjne, liczne patrole żołnierzy i 
kozaków, — wszystko to okazało się półśrod- 
kiem zaledwie wobec powszechnego wśród ludu 
rozdraźnienia ! chęci manifestowania uczuć pro- 
testn. 

W niektórych powiatach gubernii mińskiej 
na spotkanie dążących do miasta rezerwistów 
wysyłano oddziały uzbrojonego wojska, które 
dostawiwszy zapasowych, dla dokonania formal- 
ności, do urzędów mobilizacyjnych, niezwłocznie 
w transportach odsyłano ich koleją w głąb Ro- 
syi. Tak zastosowana taktyka administracyjna 
na razie przyniosła pożądane dla władzy reznl- 
taty, ale czy nowy ten sposób nie wywoła ru- 
chów ogólniejszej natury, za to ręczyć nie mo- 
żna, znając zaciętość, a często i mściwość ludu 
białoruskiego. 

Naprężenie i nerwowość w całem imperynm 
rosyjskiem wogóle przybiera coraz groźniejsze 
rozmiary, a z wielu sfer dochodzą wieści, że 
bez rewolucyi bogdaj czy w Rosyi się o- 
bejdzie. Obiegają wieści, jakoby już na 13 
stycznia (l stycznia star. stylu) nazna- 
czyć miano termin pierwszych wy- 
stąpień manifestacyjnych w cara- 
cie. Ile w pogłoskach tych prawdy, na razie 
trudno określić. Sam fakt jednak istnienia po- 
dobnych wiadomości i komentowania ich w spo- 
łeczeństwie rosyjskiem, nie może być lekcewa- 
żony. 

Ostatnie, ustawicznie zdarzające się w całym 
kraju wypadki zabijania wykonawców władzy 
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szcze na szczycie góry Liaotieszan stała nie- 
tknięta niemal warownia. o której głoszono, że 
jest nie do zdobycia, że do niej po stracie in- 
nych fortyfikacyj schroni się załoga i tam bro- 
nić się będzie do upadłego. Co przyspieszyło 
kapitulacyę, co skłoniło do nagłego poddania 
się komendanta twierdzy, czy głód, brak amu- 
nicyi lub ludzi, czy też inne względy, o tem 
dowiemy się zapewne już z najbliższych tele- 
gramów. Z dotychczasowych wnosićby można, 
że głównym motywem zaprzestania dalszej wal- 
ki był po jego stronie zupełny już brak na- 
dziei ocalenia twierdzy 

Sukcesy, jakie armia japońska odniosła w o- 
statnich dniach, rozstrzygnęły, jak się zdaje, 
rzeczywiście o losie fortyfikacyj tak na pełno- 
cnym, jak i na zachodnim froncie. Zdobyła ona 
w trzech fortach, zajętych w sobotę i niedzielę, 
14 dział, co ważniejsze atoli, zyskała w nich 
pozycye, dominujące nad całem otoczeniem. Bez- 
pośredniem następstwem tych sukcesów było, 
że Rosyanie dobrowolnie opróżniłi wschodnie 
forty Kikwanszan i Ma, które sami potem wy- 
sadzili w powietrze. 

Przekonawszy się o bezażyteczności dalszej 
obrony, generał Stóssel już w niedzielę wieczo- 
rem o godzinie 9 wysłał do generała Nogi pro- 
pozycyę poddania twierdzy. Równocześnie wy- 
dał rozkaz, aby zniszczono przedewszystkiem 
to, co dla Japończyków w obecnej cbwili naj- 
pożądańszym byłoby łupem, a mianowicie okrę- 
ty wojenne a raczej ich radery. Poprzednio już 
wysłał był z portu wszystsie torpedowce i kontr- 
torpedowce, zdolne jeszcze do ruchu, aby szu- 
kały schronienia w portach neutralnych i tam 
rozbrojone, ocalały dla Rosyi. Silne detonacve 
w porcie oznajmiły w krótce Japończykom, że 


a Skończyć?!. Daruje pan, lecz ja nie mogę | państwowej, niezwykle oddziałały na nastrój cenny materyał okrętowy jest już dla nich zu- 
widzieć w Gautschu Herkulesa, który mógłby po-|policyi rosyjskiej w Królestwie. Ci policmaj- | pełnie stracony. 


konać obstrakcyę, » bea tego, śmiem twierdzić sta- 
nowczo, że o istotaem polepszeniu stosunków my- 


śleć nie można, Gaursch — to tylko nieco zmie- 
niona wydanie Kudrbera — wszak cały gabinet je- 
go pozostaja nadal — z tą tylko różnicą, Że dr 


Kórber był bardzo adolnym, postępowym i nadzwy- 
czaj pracowitym urzędnikiem, podcaas gdy bar. 
Gaatsch.. wolę niedopowieńdzieć, gdyż znanym jest 
powszechnie ze swojsgo urzędowania. 

Po chwili dodaż z uśmiechem: 

— Muie zdaje się, że stryjek aamionił zu sio- 
kierkę — kijek. 

Istotnie też opinia pubiiczna ani przykłada wiel- 
kiej miary do nowego prezydenta gabinetu, ani się 
spodziewa po Bim uadztńyczajnych ruszy. Wobec 
odkrytych kart, z któremi faktycznie zasiada do 
gry politycznej, powinny stronnictwa mniej zważać 
jna jego słowa, a liczyć się tylko z czynami. Przezor- 
jność wskazaną jest także i dla Koła polskiego. 
Nie da się bowiem zaprzeczyć, że dr Kórber oka- 
zywał się dia Galicyi dość przychylnym. Pomija- 
jąc sprawy gospodarcze, aczkolwiek bardzo ważne, 
pamiętać trzeba, ża pod jego rządami liczba szkół 
średnich w Galicyi doznała znacznego zwiększenia, 
że sprawa Morskiego Oka została dla nas pomyśl- 
nie rozstrzygniętą, polskie gimnazyum w Cieszynie 
upaństwowione, a równoległa polskie klasy przy 
seminaryum nauczycielskiem na Śląsku utworzone —- 
co wszystko razem tworzy nie małą zdobycz kul- 
turalną. 


Koregponiencya „Nowej Reformy". 


Warszawa, | stycznia. 


(Rotruchy na Litwie. — Czy w przededniu rewolucyi 
w Rosyi ? — Zwikła odwaga policyi. — Demonstracye 
w Łodzi.) 


Biernie w początkach zachowująca się indność 
na Litwie stopniowo nabiera coraz silniejszych 


stwem. Sam przyznajesz, że dom Użewskiegu 
niedostępny nikomu. Zamknięty zawsze. 

— Gdym ja w nim był, stał otworem. 

— Kiedy to było? 

— (Gdy podczas napadu wojsk na larum w ko- 
tły bito, Burmistrz zwoływał radę... 

— I ty wszedłeś w dom Użewskiego? 

— Wszedłem. Widziałem kuźnię, widziałem 
tłocznie, która monetę bije. 

— le widziałeś. Wszystko było ułudą. 

Grygier Zięba dobył z kieszeni brudną mo- 
netę. Pokazał ją Siemichowskiemu. 

— Ten pieniądz podniosłem z ziemi. Jest to 
portuyał jeszcze nie pozłocony. Patrz waść Po- 
równaj. Ten wczoraj dostałem od waszeci. Po- 
złocony jest Ślicznie, a tamten jeszcze nie po- 
złocony. Czy i to była ułuda? Czy i te pienią- 
dze, któremi mi waćpan od trzech dni płacisz, 
są ułudą? 

— Co zamierzasz waćpan czynić? 

Zięba wytrzeszczył na szlachcica oczy. Szcze- 
rość była w jego źrenicach i prawda. 

— (o zamierzam czynić? Nic. Kilka razy 
mówiłem ci, jasny panie, że żądam zapłaty za 
wino i niczego więcej. 

— Rozpnścisz fałszywą wieść po mieście?! 

-— Gdybym tak uczynił, byłaby to wieść 
prawdziwa. Ale ja ani fałszywej, ani prawdzi- 
wej nie rozgłoszę. O tem, co widziałem, nie wie 
do dziś dnia nikt, Wszak jam chrześcijanin, 
obowiązkiem katolika rozkuwać pęta, a nie za- 
kuwać ludzi. Jeśli robota wasza jest czynem 
złym, niech kto inny będzie sędzią i instygato- 
rem. Ja nim nie będę. 

— A przecież groziłeś... 

— Przestanę grozić, gdy mi zapłacisz, panie. 
Jam człek ubogi... 


Pierwsze promienie zorzy zaróżowiły wscho- 


pN 


strzy, komisarze, rewirowi, których pełno widać 
było w miastach z niezwykłą swadą rozbijają- 
cych się po ulicach, ci panowie życia i śmierci 
ludności miejskiej, przycichliostatniemi 
czasy, A jeśli władze nakazują im dziś nie- 
litościwie trzymać straż na rogach mlic bez 
wytchnienia, to na twarzach ich maluje się 
jakiś lęk i obawa bezgraniczna. Urzędnik po- 
licyi wychodzi dziś zrana z domu, ale czy ma 
pewność, że powróci cało ma obiad? Nie do 
pozazdroszczenia obecnie los policyanta rosyj- 
skiego... 

Cicha. spokojna do niedawna Łódź, od pe- 
wnego czasu jest terenem ciągłych manifesta- 
cyi. Ostatniemi czasy nie było-vrawie niedzieli 
i święta, aby z czerwonym sztandarem nie cho- 
dzono po coraz to nowych dzielnicach miasta. 
Wezoraj podobno znów demonstrowano na przed- 
mieściu Widzew, w okolicy licznych wielkich 
fabryk. Strwożona policya nadzwyczaj słabo 
reaguje, zwłaszcza, iż pilnuje przedewszystkiem 
miejsc, gdzie się demonstracye już odhyły, gdy 
tymczasem robotnicy płatają figle, obnosząc 
sztandary po coraz to innych przedmieściach. 

Non ideni. 


Upadek Portu Artura. 


Już od kilku dni widocznem było, że siła od- 
porna załogi Portu Artnra zaczyna się wyczer- 
pywać i kruszyć po bezustannej pieciomiesię- 
cznej walce. Jedna pozycya po drugiej prze- 
chodziła w ręce japońskie, a w akcyi obronnej 
brakowało jnż owej butnej, gwałtownej zacię- 
tości, która przedtem w zdumienie wprawiała 
patrzący na te straszne zapasy Świat cywilizo: 
wany. Jeszcze atoli wczoraj rano nie przypu- 
szczano, iżby upadek twierdzy mógł nastąpić 
tak rychło, jeszcze przecież większa część for- 
tów pozostawała w posiadaniu obrońców, je- 


dni widnokrąg, gwiazdy jeszcze nie spełzły na 
sklepieniu niebieskiem, gdy zdyszany Siemi- 
chowski koło murów miejskich do doma Użew- 
skiego leciał Wali się w tej duszy i goreje, 
jakby siedm duchów miał, z wina jeszcze nie 
wytrzeźwiał, a przecież silniejszym jest strach, 
który wraca mu przytomność. Myśl jakaś przy- 
szła, stanął, znowu idzie. piino mu, biedz za- 
czyna. Przypadł do domu konsula Użewskiego. 
do drzwi zakołatał. Dłngo czekał, zaszeleściło 


lcoś i zaklekotało we drzwiach, przez otwór 


w zamku niteczka Światła na wice się wy- 
darła. 

— Kto tam? 

— Ja, Siemichowski. Otwieraj. 

— Znak... 

— Przebóg, otwieraj pilno. 

Uchylił drzwi Użewski, 
oczy przybyłego Spojrzał. 

— Widmo, czy Siemichowski?! 

— Jam. 

— Czego chcesz? 

— Wszystko zdradzone! 

— Q czem mówisz? 

— Nie tajna ludziom robota nasza, świat się 
lada chwila dowie, kto pieniądze w Sączu kowa. 

— Co waszeć mówisz? Któż wie o tem? 

— Grygier Zięba! 

— Oszalałeś! 

— Zdrowe mam zmysły. On w domu waszeci 


na wytrzeszczone 


k na oczy mennicę widział... 


Nie mówi Użewski nic, myśli sznka, stara 


lsię ogarnąć myśl. zebrać ducha, w którego pio- 


run strzelił. 

— Wejdź w dom. Opowiedz, możeś się prze 
słyszał. 

Usiadł Użewski na żydlu, otwarte ma usta, 
! wystraszone oczy. 
— Gdy w mieście na laram bito, przyszedł 


y 


W swej propozycyi poddania twierdzy gene- 
rał Stóssel prosił generała Nogi, aby wyzna- 
czył pełnomocników do rokowań o warunki ka- 
pitułacyi. Nogi odpowiedział natychmiast, że 
propozycyę przyjmuje i że do układów wyzna- 
czył generała Ijichi wraz z kilku innymi 6fi- 
cerami. Wódz japoński postawił jednakże wa- 
runek, ażeby wysłannicy Stóssla otrzymali zo- 
pełne pełnomocnictwo do podpisania kapitula- 
cyi i by weszła ona natychmiast w życie, bez 
czekania na ratyfikacyę. 

Obustronni pełnomocnicy zebrali się, jak się 
zdaje, wczoraj w poładnie. Narady trwały długo, 
bo do- godziny piątej po południu. Ostatnie do 
jtej chwili depesze donoszą. że w końcn osia- 
gnięto poruzumienie co du warunków i me Ea- 
pitnlacya rzeczywiście została pod- 
pisana. 

Przypuszczać można, że obecnie wojąko 
japońskie już zajęło twierdzę Pod- 
czas trwania układów wstrzymano, jak się to 
zawsze dzieja w takich razach, wszelkie kroki 
wojenne. Takie były ostatnie chwile twierdzy 
w posiadaniu rosyjskiem. 

Z torpedowców i kontrtorpedowców rosyj- 
skich, które generał Stoessel wysłał z Portu 
Artura, przybyło wczoraj rano do Czifu pięć, 
a następnie jeszcze dwa. Tylko o jednym nie- 
wiadomo, co sie z nim stało. Tuż za niemi nad- 
płynęły torpedowce japońskie; dowiedziawszy 
się atoli, że komendanci statków rosyjskich do- 
browolnie zgodzili się na ich rozbrojenie, znów 
opuściły port chiński. 

Te ocalone okręty rosyjskie przywiozły do 
Czifu ostatnie depesze generała Stoessła. Przy- 
puszczaćby można, że nie zawierały one jeszcze 
doniesienia, iż dalszy opór twierdzy jest bezu- 
żyteczny. Dziwnym bowiem sposobem ogłoszono 
wczoraj w Petersburgu trzy depesze Stoessla 
z dnia 13, 18 i 19 grudnia, które mogły były 
obudzać nadzieję, że twierdza dłngo jeszcze 0- 
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jzawezwać cię na radę. Dom był otwarty... 
| — I widział? 

— Nakowadło ujrzał. ognisko i tygle. 

Myśli się w głowie biją, rękę do czoła przy- 
| łożył, trze Użewski czoło, szarpie włosy. 
| — Śmierć straszliwa... Przecie to Śmierć 
idzie ... 


| — ÓĆwieriować nas będą. 


— Mówił Grygier Zięba, że nie wyda, że 
tajemnica w nim. jakby zakopana do ziemi. 

— miej się. Tajemnica ziarnem. Słońce za- 
palczywości zaświeci, przebije ziemię i wyjdzie 
na świat... 

-— Ratuj nas! 

Użewski, który siedział napół nagi, ctulony 
jeno kożnchem, wzuł buty, ubrał się szybko 
i szepnął. 

— Chodż! 

— Co czynić zamierzasz ? 

— Od haniebnej męki i śmierci nas uwolnić. 

— Przecież muszę wiedzieć, co zamierzasz 
czynić. 

— Nie pytaj się, tylko chodź. 

Zamknął Użewski dom, z towarzyszem chył- 
kiem przez niice leci. Na rynku żywej jeszcze 
duszy nie ma. Zdala widać gospodę Grygiera 
Zieby. 

— On śpi sam? Nieprawdaż ? 

— prócz pachołka nikogo w zajeżdzie nie- 
masz. Po nieprzespanej nocy Śpi zapewne jak 
kamień. 

— Prędzej. 

—- (o ty chcesz czynić? 

— Ocalić nas od śmierci... 

— Śmiercią ?! 


— Chodź... (C. d. n.) 
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pierać się będzie. W pierwszej z nich Stoessel 
skarży się, ża pociski japońskie zbarzyły lub 
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Ave Japonia! 


uszkodziły także przepełnione rannymi szpi-|Ave Japonia! Ojczyzno rycerzy, 
tale rosyjskie. W drugiej donosi o Śmierci|Z rozkoszą w ogień idących za ciebie, 


generała Kondratienki, który zginął dnia 
15 grudnia w forcie w wysadzonym w powie- 
trze przez Japończyków, a więc w forcie Tan- 
kikwanczan. Pierwsza depesza kończy się atoli 
zapewnieniem, że wojsko jest pełne na: 
dziei. I z trzeciej, w której Stoessel donosi 
o paradzie. odbytej w dnia urodzin cara, nie 
wynika, iżby wówczas jnż spodziewał się tak 
rychłej konieczności poddania twierdzy. 

Z ogłoszenia tych depesz wnosić można, że 
w Petersburga rzeczywiście liczono jeszcze na 
dalszy opór Portu Artura. To też wrażenie, ja- 
kie tam wywołała wieść o kapitulacyi, było 
wręcz straszne. Najbardziej przerażona jest par- 
tya reakcyjna , która jeszcze przed kilku dnia- 
mi wieści o niebezpieczeństwie, grożącem twier- 
ma nazywała zbrodniczemi wymysłami libera- 

w. 


Z dziejów Portu Artura. 


Port Artura był jaż od lat dwndziestu siłną 
twierdzą nadmorską. Ufortyfikował go i zamie- 
nił na pierwszorzędny port wojenny znany wice- 
król chiński Li Hung Czang przy pomocy 
oficerów i inżynierów niemieckich. W wojnie 
chińsko-japońskiej w r. 1894 twierdza ta ode- 
grała ważną rolę, jako jedna z podstaw opera- 
cyjnych floty chińskiej, Lecz już dnia 22 pa- 
ździernika tego roku zdobyli ją Japończycy 
skombinowanym atakiem od strony lądu i mo- 
rza. Oblężenie trwało zaledwie 4 dni. Armią 
oblegającą dowodziś wówczas marszałek Ojama, 
obecny zaś zdobywca Portu Artura generał 
Nogi stał na czele brygady. która wzięła sztur- 
mem fortyfikacye od strony lądowej, mianowicie 
fort Itzeszan. Z tej też przyczyny powierzono 
mu teraz dowództwo nad całą armią obiężniczą. 

W preliminarzu pokojowym, zawartym w Si- 
monoseki, Chiny odstąpiły Port Artura wraz 
z całym półwyspem TLiaotang Japonii Veto Ro- 
syi. Francyi i Niemiec zmusiło atoli wówczas 
Japonię do oddania tej zdobyczy Chinom. — 
W pięć lat póżniej zajęła Port Artura — tyta- 
łem stuletniej dzierżawy Rosya. I odtąd da- 
tuje się głównie antagonizm między nią a Ja- 
ponią, który teraz doprowadził do wojny. Ol- 
brzymie arsenały i warsztaty okrętowe w Por- 
cie pochodzą przeważnie jeszcze z czasów chiń- 
skich. Rosyanie rozszerzyli jedynie i wzmocnili 
fortyfikacye lądowe. 

Pod Portem Artura rozpoczęła sie obecna 
wojna japońska atakiem na flotę rosyjską w 
dnia 8 lutego r. z. W twierdzy spodziewano się 
już wówczas rychłego jej oblężenia. Ko- 
mendant jej, generał Stoessel, wydał rozkaz 
dzienny, w którym oświadczył, że nigdy nie 
da rozkazu do jej poddania. 

Tymczasem lądowa armia japońska zjawiła 
się pod wałami twierdzy dopiero po krwawej 
walce pod Kinczu, dnia 6 lipca. Dnia 25 t. m. 
Rosyanie zmuszeni byli opuścić wszystkie wy- 
sunięte naprzód pozycye. Wystosowanej do nie- 
go dnia 16 sierpnia propozycyi poddania twier- 
dzy gen. Stoessel nie przyjął Zwrotem 
rozstrzygającym o jej losie stało się zdobycie 
przez Japończyków „Wzgórza 203 metrów“. 


Zdobywca i obrońca: 


Zdobywca Portu Artara, generał Nogi, li- 
czy obecnie lat 60. Uchodził on za jednego 
z najzdolniejszych wyższych oficerów armii ja- 
pońskiej, a podczas oblężenia dowiódł, że dobra 
o nim opinia była najzupełniej uzasadniona. — 
Gdy po pierwszych niendanych szturmach do 
twierdzy rozeszła się pogłoska, że mikado, zra- 
żony niepowodzeniem, odwoła go z komendy, 
odpowiedziano ze strony japońskiej: „Mikado 
wie dvbrze, komn powierzyć jakiekolwiek zada- 
nie. Jesli wysłał generała Nogi pod Port Ar- 
tura, był przekonany, że jeśli kto, to on tylko 
zdoła zdobyć tę twierdzę. W Japonii nie ma 
zwyczaju zmieniania ludzi po pierwszem niepo- 
wodzenin*. Ta ufność mikada do generała Nogi 
rzeczywiście nie zawiodła. Wiadomo, że stra- 
cił on w walkach o twierdzę obn swoich 
synów. 

Generał Stoessel pochodzi podobno z ro- 
dziny kurlandzkiej, czy warmijskiej, która po- 
siadała indygenat polski, lecz później przyjęła 
prawosławie. W żyłach jego płynie krew nie- 
miecka. Okazał się on godnym przeciwnikiem 
japońskiego wodza i zasłużył najzupełniej na 
honory, jakie w osobnym telegramie do gene- 
rala Nogi mikado nakazał mu oddać po kapi- 
tulacyi. 

Obok generała Stoessla główną rolę w obro- 
nie twierdzy odegrał poległy dnia 15 grudnia 
generał Kondratienko. On to kierował za- 
kładaniem min, które wyrządzały ogromne straty 
Japończykom. Prawdopodobnie też jego zgon 
znacznie osłabił ducha załogi. 


Port Artura a Sebastopol. 

. Wiek ubiegły dwa tylko zapisał oblężenia 
twierdz, które w przybliżeniu podobna były do 
ukończonego obecnie, oblężenie Saragossy i 
Sebastopola. Pierwsze trwało od 16 lipca 
1808 do 22 lutego 1809 r., drugie znacznie 
dłażej, bo niemal cały rok, od 9 października 
1854 do 10 września 18568 roku. 

Dużo momentów analogicznych nasuwa wła- 
śnie oblężenie Sebastopola. — I tn obrońcami 
twierdzy byli Rosyanie. O Sebastopol walczyły 
jednakże znacznie większe siły. Armia oblężni- 
cza, złożona z wojsk francuskich, angielskich, 
tureckich i włoskich, liczyła przy końcn 174 
tysiące ludzi, załoga 60 do 70 tysięcy ludzi. — 
Rolę „Wzgórza 203 metrów* odegrała tam sła- 
wna „wieża Małakowa*, zdobyta dnia 8 sierp- 
nia 1855 roku. po ogromnie krwawym sztur- 
mie przez Francuzów. Jej zdobycie rozstrzy- 


"gnęło o losie twierdzy. Zanim atoli ruzpoczęto 


układy o kapitułacyę, niespodziewanie nagłe 
zawarcie pokojn położyło kres dalszej akcyi 
wojennej. Północna część twierdzy pozosta- 
ła niezdobyta. 

Pod Portem Artura walczyło razem około 
80.000 Japończyków. Siła czynna armii japoń- 
skiej utrzymywała się stale na wysokości 50 
tysięcy ludzi, straty wynosić mogą 30 do 40 
tysięcy. Walki były tu atoli znacznie zaciętsze 
i okrutniejsze niż pod Sebastopolem. 

Z obu stron posługiwano się najnowszemi 
zdobyczami techniki wojenuej, które okazały się 
wprost straszne w swoich skutkach. 
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wicach w Królestwie Polskiem. Juko wychowaniec 
szkoły podchorążych, otrzymał stopień porucznika 
w czwartym pułku i na tem stanowisku zaskoczyło 
go powstanie listopadowe. — Brał czynny udział 


Z płomiennym mieczem, co w pierś wroga mierzy, |w bitwach pod Ostrołęką i Grochowem, uczestni- 


Drnzgocze najazd i w grazuch go grzebie, 

Z odwagą w piersiach, co w zwycięstwo wierzy 
T grzmotem boju rozlega się w niebie; 

Na polach bitew, wśród masztów i sterów 
Bądź pozdrowiona, ziemio bohaterów. 


Sława twych hufców, to gwiazda przedświtu, 
Co na przełomie dziejów jasna wschodzi, 
Zwiastując światu nową erę bytu, 

W której się ludzkość z popłołów odrodzi, 
Gdy stare zbrodnie postrąca ze szczytu 

I prześle piekłu w Charonowej łodzi, 

Gdy przebudzona męstwem twoich dzieci 
Swietlaną jutrznią potomnym zaświeci, 


Ave Japonia! Bądź błogosławiona 

Na falach morza I u bram twych grodów, 
Za ten rycerski owoc twego łona, 

Pełen zwycięskich bitew i pochodów. 

Ku tobie ludy wyciągną ramiona, 

Boś ty mściciełką gnębionych narodów. 
Co cierpią, walczą i w groby się kładą, 
Skute w łańcuchy rozbojem | adradą. 


Boś ty mócicielką tych ofiar bea końca, 

Co sto lat w lodach Sybiru kostniały, 

Boś ty praw twoich przed wrogiem broniąca, 
Szatańską pychę ająwszy w opały, 

Podobna widmu skrzydlatego gońca, 

Który a przybytków wiekuistej chwały 
Zstąpił na padół i dzierżąc pochodnię, 
Podkłada prochy pod moskiewskie zbrodnie. 


Zwycięstwa twoje, to tryumf nad wrogiem, 

Co kroczył w dziejach przez rzezie i mordy, 
Co w pień wycinał i świadczył się Bogiem, 
Szlakiem Kaina wodaił swoje hordy, 

Do nowych gwałtów popędzał batogiem, 

I z jęków ladzkich snuł dzikie akordy, 

AŻ z nich dławieni niewolą poddani 

Hymn wykrztusili: „Boże caria chrani!“ 


Naprzód Japonio, ty pierwsza z odwagą 
Godzisz śmiertelnie w potęgę caratu, 

Ty ukauzajesz jego niemoc nagą 

I rzucasz w oczy zbutwiałemu światu, 
Wzgardziwszy nędzną chełpliwych słów blagą. 
Z walką do końca mie weźmiesz rozbratn 

I w bój prowadząc twa waleczne syny, 

Po nieśmiertelne ty sięgniesz wawrzyny. 


Tyś jest narzędziem sprawiedliwej kary, 
Co idąc z niebios, jak piorun uderza 

Za to bluźnierstwo prawosławnej wiary, 

Co czci heterę słowami pacierza, 

Bije pokłony, wygrywa fanfary. 

I w tryumfalne przystraja ościeża 

Posąg jej z bronzu, co w duchu i w treści 
Urąga Bogu i ludzkość bezczyści. 


Chwałać Japenio za te walki twoje, 

Chwała twym synom za nadludzkie męstwo, 

Chwała twym wodzom za trudy i anoje 

I w orlich lotach zdobyre zwycięztwo, 

Chwała poległym, że w najkrwawsze boje 

Kroczyli naprzód, choć padali gęstwą. 

Banzaj! Japonio! Niech cię wesprą Nieba, 

Pozdrawiam ciebie godłem Czci i Chleba. 
Kołczan. 


Rraków. 3 stycznia. 


czył w obronie arsenału i t, d. Wakutek zdrady 
rodaka ujęty przy przeprawie łódką przez Wisłę, 
skazany został na 2.000 kijów, następnie do ko- 
palń Nerczyńskich. Na Svberyi przebył lat 27, tam 
się ożenił z prawosławną, z którą miał sześcioro 
dzieci: czterech synów i dwie córki, Dzieci ochrzczo- 
ne na prawosławie. przeszły jednak później na ka- 
tolicyzm. 

W r. 1858 powrócił Berini do Galicyi i otrzy- 


kańskich). Natomiast sprawa Angelus - Limanowski- 
Brachówna najprędzej (z powodu ogromu materyału 


Sroda, 4 Hass 1906. 


p O m KUKE DA a 


celu oddziaływanie na społeczeństwa rosyjskie i ja- 
pońskie w kierunku przerwania wojny i nawiąza- 


śledczego) przyjść może przed kratki sądu dopiero | nia przyjacielskich stosunków. 


w trzeciej lub czwartej kadencył 
nych. 

„Dom kobiet pracujących“. Wśród kobiet pra- 
eujących w Krakowie, biorących obeonie tak żywy 
i gorący udział we wszelkich sprawach, w walce 
ekonomicznej. knlruralnej pracy. jak i w każdej 
dziedzinie ducha, coraz silniejsza objawia się dą- 
żność stworzenia własnego domu, jako placówki łą- 
czącej wszystkie kobiety pracujących zarobkowo. —- 
Dotąd kobieta, uzczególniej robotnica, nie ma odpo- 
wiedniego dla siebie ogniska. Utyskuje się często- 


rozpraw kar- 


Polscy misyonarze w Paranie. W ostatnim 
tomie roczników, wydawanych przez ks. misyona- 
rzy w Krakowie, znajdujemy bardzo zajmujące Hety 
kr. Hugona Dvlli z polskich kolonij parańskich. Jak 
wiadome. Parana wielkością równa się niemal Kró- 
lestwu włoskiemu, ale gdy to licay 32 miliony mle- 
szkańców, rzadko zaludniony stan brazylijski ma 
ich tylko 320.000. Z tego 120.000 przybyszów, 
a większość pomiędzy nimi stanowią Polacy w liczbie 
70.000. Ke Dylla daje nam barwny "braz kraju, 
przedstawia kolejno jego faunę, tlarę, niewyzyskane 


mał posadę oficyalisty w dobrach hr. Branickich, |kroć na niski poziom moralny kobiet robotnic, a | bogactwa mineralne, klimat bardzo zdrowy, obfitość 
gdzie dosłużył się emerytury. Zgasł na łonie rodai-|nie pomyślano dotychczas o zaspokojeniu ducho- 
ny, zachowawszy do ostatniej chwili pełnię włada| wych i matervalnych potrzeb koblety . pracującej. 


umysłowych. 

Kalendarza „Sokoła”. Za inicyatywą komisyi 
ewidencyjnej wydane zostały na rok 1905 kleszon- 
kowe kalendarzyki, które w pierwszych dniach sty- 
cznia doręczy kursor wszystkim członkom „Sokoła“. 
Doręczone będą gratis — za potwierdzeniem od- 
bioru, gdyż mają służyć zarazem jako legitymacye 


A pierwszą z nich jest stworzenie okniska, przy 
którem kobiety samotne mogłyby zgromadalć się, 
radzić i znaleść opiekę. Dom taki powinien prze- 
dawszystkiem mieć tanie pomieszkunie, tanią ka- 
chnię, powinien mieścić w Sobie wielką gospodę 
czyli hotel dla przyjeżdżających z różnych stron, 
szukających pracy niewiast. Musi w nim znajdo- 


dla członków dla uzyskania opustów i ulg przy za-| wać się oprócz sali na zebrania, odczyty, bibliote- 


kupnach u firm i kapców, których spis i inseraty 
mieuszczone są w kalendarzu. 

Ideały narodowe ks. Stojałowskiego, nigdy 
zresztą nie podlegające wątpliwości, aakomumento- 
wał ich autor w ostatnim numerze „Wieńca-Ps?czół- 
ki“ odpowiadając na wywody „Rusi“. Ks. prałat 
zupełnie już skapitulował z niepodległości Polski, 
a marzeniem jego jeat, aby cała Polska zjedno- 
czyła się pod berłem caratu. W odpowiedzi bowiem 
na żądania „Ruri“ przedstawia ze strony Polaków 
następujące warunki: 

„Pierwszym warunkiem Życia narodowego dla Po- 
laków jest zjednoczenie wszystkich ziem polskich 
pod jednem berłem. To jedno berło może być tyl- 
ko rosyjskie, dlatego należy uzuać z prza- 
konania (!) przynależność do państwa 
rosyjwkiego — i szczerą braterską miłością 
przylgnąć do narodu rosyjskiego Żądać wolności 
wiary i uznania praw języka polskiego w szkołach, 
sądach i urzędach, z tem jednak, że państwo- 
wym i wszechsłowiańskim językiem 
będzie język rosyjski“. 

I to nie do konstytucyjnej, wolnej Rosyi wzdy- 
cha ks. prałat, aie do despotycznej. Bez cara i 
bata nie chce Rosyi. Wielbi więc ostatni ukaz ca- 
ra. a na konstytucyonalistów rosyjskich rauca gro- 
my potępienia. 

„Zydai, socya!ni-demokraci i warchoły narodo- 
we — pisza w „Wieńcu-Pszczółce* — nie mając 
nadziei uzyskania prawa swawoli i blużnienia chrze- 
ścijaństwu, wyzywają od ostatniego na ten mani- 
fest, ale rozumny i sprawiedliwy (!) uzna, 
że zabozpieczenie doll włościan i robotników wię- 
cej są warte, niż wszystkie konstytucyjne bły- 
akotki, wychodzące na korzyść tylko żydem i re- 
wolucyonistum*. 

Oby sobie ks. Stojałowski już raz poszedł tam, 
gdzie mu się tak podoba! 

Kliniki krakowskie. Z dniem 1 stycznia b. r 
rozpoczęła się w klinice chirurgicznej, okulistycznej, 
położniczej i chorób wewnętrznych, działalność a peł- 
ną liczbą łóżek, na jaką te kliniki są obliczone. 
Fakt to dla profesorów medycznych, jak i słucha- 
czów medycyny bardzo ważny i mamy nadzieję, że 
ograniczenie liczby łóżck już więcej nie nastąpi. 
Ogółem kliniki krakowskie rozporządzają od przed: 
wczoraj 210 łóżkami, 

Węgle! miejski. ,Z powodu panujących mrozów 
pokup na węgiei wamógł się w mieście ogromnie, 
a głównie posznkiwanym jest węgiel z zakłada 
miejskiego. Tymczasem działalność miejskiego skła- 


Upadek Portu Artura. Gdy wczoraj około godz.|du węgla osłabła ogromnie, gdyż po mieście kor- 
4 popołudnin „Nowa Roforma* ogłosiła plakatami |suje dziennie zaledwie 6 wozów, po 50 cetnarów 
wiadomość o kapitulacyi Porta Artura, lotem bły- | każdy, obsługiwanych przez 20 parobków miej- 
skawicy dowiedziało się o tem całe miasto. U okie- | skich. Węgiel miejski, w cenie po 75 hal. za cə- 
nek ekspedycyi naszego pisma walczono wprost |tnar, jest w jednej chwili rozsprzedany; wobec 
o „namer“, gdyż chciano się czemprędzej dowiedzieć | braku tegoż karsuje po mieście około 30 wozów 


szczegółów tak doniosłego wypadku. 


Na chodniku | prywatnych przedsiębiorców. którzy w obecnej po- 


przed czarną tablicą, na której codziennie naklejo- | rze doskonałe robią interesa, Szkoda, że gmina za- 
ny jest świeży numer naszego pisma, stały do|niedbała zawczasu przygotować odpowiednie zapasy 
późnej nocy gromadki przygodnych czytelników, | węgla, wozów, ludzi i koni do rozwożenia po mie- 


mozolnie odczytując telegramy. Od czasu do czasn|ście. na czem 


akorzystałyby zyski gminy i ogół 


zapalał ktoś zapałkę i wodził szybko oczami po tła- | mieszkańców byłby zadowolony. 


stych wierszach druku, korzystając z chwilowego 


Towarzystwo „Eleuterya* powołało do życia 


oświetlenia. „Czas“ władomość o poddaniu się Portu | nową sekcyę, t. zw. „Koło dzieci*. Zadaniem tej 
Artura zaopatrzył znakiem zapytania My nie wąt-|sekcyi jest pouczanie w najprzystępniejszy sposób 


piliśmy o fakcie. 


Po wszystkich sukcesach japoń-| dzieci o szkodliwości zwyczaju używania napojów 


skich z ostatnich dni, upadek twierdzy stał się ko- |alkoholowych. Pouczenie to połączone jest z zaba- 
niecznością. a co najważniejsze. uważaliśmy źródło, | wą, przeplataną śpiewami. deklamacyą, opowiada- 
z którego owe telegramy pochodzą, to jest londyń-|niami i pogadankami, w których żywy udział bio- 
skie biuro Reutera za włarygodne, Przez cały czas |rą dzieci, okaznjąc niezwykłe zainteresowanie tak 
trwania wojny obecnej wszystkie doniesienia tego | przedmiotem pogadanki, jak i celem Koła 


biura, pochodzące z Tokio. okazywały się prawdzi- 


Dotvchczas zapisało się do Koła 50 dzieci, których 


wemi, a tylko wiadomości jego z Makdenu mija? | rodzice, pojmnjąc doniosłość idei wstrzemięźliwości 
się często z prawdą. W Tokio miało hinro dobre |zupełnej od napojów alkoholowych i pragnąc wy- 
źródła, w Mnkdenie często poprzestawać musiało |chować pokolenie ubstynentów, znajdują w Towa- 


na kłamliwych relacyach chińskich no i.. 


skich. 


rosyj: |rzystwie „Eleuterya” najedpowiedniejszy teren do 


urzeczywistnienia swych cełów. Nadmienić przytem 


Wieczorem widać było wszędzie wielkie porusze- | należy, Że „Koła dzieci“ nie są pomysłem polskim, 
nie w Krakowie. Ludzie, którym się wojna, jak te |ale amerykańskim i angielskim, w których to kra- 
mówią, przejadła, nagle zaczęli rozprawiać o przy-|jach takie Kołu liczą miliony członków i wydają 
szłośzi, zwłaszcza roztrząsając pytania, czy wojna | najlepsze rezultaty dla idei wstrzemięźliwości, przy- 
trwać będzie dalej, czy też może nastąpi interwen- | gotowując najdzielniejszy materyał na przyszłość. 


cya mocarstw na rzecz pokoja. Po kawiarniach, 


Krakowskie „Koło dzieci“ nrządziło już w loka- 


a później po handlach mówiono tylko o kapitulacyi|lu Towarzystwa „Elenterya* uroczystość Św, Miko- 
Portu Artura, a że nie obeszło sią bez „oblewa. |łaja, następnie uroczzatość inaugaracyjną, obecnie 


nia“, to rzecz naturalna. 
jest przecież tryumfem Indzkości. 


Klęska urzędowej Rosyi | urządza „Qtwiazdkę*, na którą zaprasza tak dzieci 


zapisane do Koła, jako też i młodocianych gości, 


Zima. Podczas nbiegłej nocy z 2 na 3 stycznia | którzy w towarzystwie rodziców nischaj przybędą 
Wisła na znacznej przestrzeni pod Krakowem sta- | przekonać się, jak to dobrze porozmawiać wspólnie 


nęła ścięta lodem. 


Dalsiaj mróz trwa w dalszym |o rozmaitych ciekawych rueczach. 


„Gwiazdka* od- 


ciągu, chociaż łagodniejszy, gdyż termometr wska- | będzie się we czwartek 5 b.m. o godz. 5 po pału- 


zywał tylko 10 stopni U. 


dniu w lokalu Towarzystwa „Elenteryn* (ul. Zwie- 


+ Słanistaw lózef Berini, ostatni z oficerów |rzyniecka ]. 34, parter) 


słynnego pułku „czwartaków* z r. 1831, zamarł 


Slizguwka w „Sokole“ krakowskim została 


wczoraj, jak nam telegraficznie donoszą, w Gilowi- | otwartą. Bilety sezonowe nabywać można w kance- 


cach pod Żywcem, przeżywszy lat 96. 


lary! „Sokoła* codziennie od godziny 6 do 9 wis- 


Ostatni to już zatem z bojowników wieikiej | czorem. 


armii naszej z r. 1831, ostatni oficer - czwartak, 


Nasze bruki w obecnej porze w wielu miejscach 


męczennik za sprawę uarodową, wygnaniec aybir- |znajdują się w takim stanie, 2e lepiej je omijać, 
ski i katorżnik zstąpił do grobu. Z nim nsnwa sięjo ile się to da. Koniecznem jest, abs chodniki były 
z widowni i przechodzi do historyi całe pokolenie, | zmiatans ze śniegu w czasie odwilży, a posypywa- 


które wysiłkiem bohaterskich poświęceń wskrzesiło |ne popiołem lub piaskiem w czasie mrozu. 


Dzieje 


ideę niepodległości ojczyzny i przekazało ją, jako |się to w Krakowie tylko wyjątkowo l nikt z orga- 
najdroższą spuściznę narodową pokoleniom nastę |nów do tego powołanych opieki w tym względzie 
pnym. Przed kilku laty, kiedy ktoś przypomniał. |nie wykonuje. Wyboje, kamienie, ślizgawica — tru- 


że pod Żywcem, na wsi, żyje czwartak Berini — |dno przejść. 
ostatnia relikwia listopadowego powstania, grono |czyć środkiem ulicy i 


Wiele osób z powodu tego woli kro- 
być narsżonym na przeje- 


Sokołów żywieckich ndało się w odwiedziny do sę: |chanłe, niż potykać się nstawicznie, idąc history- 
dziwego weterana, a jeden z uczestników, przyja- |cznym brukiem krakowskim. Quousque tandem! 


ciel pisma naszego, nadesłał nam spisane wrażenia 


Nowa kadencya rozpraw karnych przed są- 


z owej wizyty, i oplsał rozmowę z dogasającym | dem przysięgłych w Krakowie rozpocznie się w 


„czwartakiem*. Była ona, jakby „echem z zagro- | pierwszych dniach lutego. 


W kadencyi tej oprócz 


bu“, ostatniem pożegnałnem słowem weterana. — | wieln spraw innych sądzoną będzie sprawa Stani- 
Z opisu tego czerpiemy kilka szczegółów o Żżycin|sława Balickiego, którego akta karne w tych 


nieboszczyka. 


dniach wręczona będą prokuratoryi państwa i spra- 


ki, czytelni i t. d, biuro pośrednictwa pracy, sto: 
warzenie opieki nad dziewczętami udającemi się do 
miasta za zarobkiem, aby ich ustrzedz od grożące- 
go częstokroć wyzysku i upadku, dalej sumienna 
pomoc prawna, wreszcie rodzaj bazaru i wystaw 
dla pośrednictwa zbytu pracy kobiet. 

„Dom kobiet pracujących“ jest już dzisiaj nagłą 
potrzebą. Zawiązał się więc w Krakowie tymczaso- 
wy komitet, który budowę domu popchnąć ma na 
właściwe tory. Do komitetu tego należą panie: E. 
Czermakowa, M. Emilewicz, L. Grabska, M. Jackow- 
ska, M. Kneifelówna, K, Nyczkówna, H. Piorankie- 
wicz, M. Siedlecka, S. Szostkówna, W, Stenclówna, 
M. Wojnarowa i M. Zawadzka. Komitet ten wzywa 
ogół niewiast polskich, aby zapisywały się w po- 
czet członków, bo tylko wspólną, solidarną pracą 
będzie można sprostać zadaniu. 

Komitet ureądza w sobotę 7 b. m. w sali To- 
waraystwa strzeleckiego zabawę taneczną na 
cele budowr domu kobiet pracujących. Cena biletu 
familijnego 5 kor., pojedynczego 2 kor., akademi- 
ckiego 1 kor. Kto nie otrzymał zaproszenia, raczy 
się awrócić do komitetu, który urzęduje od 12 do 
2 w południe i od 7 do 8 wieczorem w lokalu 
przy alicy Szpitałnej 1. 7, drzwi 9. 

Nowe przedsiębiorstwo handlowe. W tych 
dniach otwarty został w Rynku głównym I. 21 (na- 
przeciw odwachn) nowy sklep z artykułami techni- 
cznemi, elekirotechnicznemi, oraz metalowemi wy- 
roba firm krajowych, pod firmą Stanisław Grün- 
berg i S-ka. Nowe przedsiębiorstwo, na czele któ- 
rego stoją znani w świecie kupieckim handlowcy, 
zamierza oddać się wyłącznie na usłagi krajowego 
przemysłu. 

Zmarli. 

Anna Urbańska, córka 6. p. Piotra Smoliń- 
skiego, kapitana byłych wojsk polskich i Uresznii 
z Lenartowiczów, amarła w Krakowie dnia 2 sty- 
cznia 1905, przeżywszy lat 80. 

W Ternowie zakończył Życie po długiej ehorobie 
ks. dr Jan Łukowski, urodz. w 1864 w Pozoań- 
skiem, gdzie też znacaną część Życia praepędaił. 
W Tarnowie miesskał od lat kilknnastu. 

W Warszawie umarł ceniony lekarz i 
flantrop, dr Józef Wazebor. 


Zo świata. 


Pożar w Warszawie. W Nowy rok o godzinie 
101/, wieczorem wybuchł pożar w składzie zabawek 
i ceraty Rosenberga na Naluwkach. Pięć pokoi, 
wypełnionych pudełkami pod sam sufit, płonęły ol- 
brzymiemi płomieniami i groziły miesakaniom sąsie- 
dnim. W końcu pożar stłumiono. Straty wynoszą 
przeszło 20.000 rubli, Ratunek był dosyć utrudnio- 
py mimo wzorowego porządkn, który utrzymywał... 
„pan mróz“, 

Noc sylwestrowa w Wiedniu, jak zapewnia 
„Neues Wiener Tagblatt“, prześcignęła wszystkie 
swoje poprzedniczki z ostatnich lat ubległych pod 
względem ożywienia. Pomimo że w nocy dął silny 
wiatr, a mróz doszedł do 10°C, śródmieście roiło 
się aż do rana od przechodniów. Na placach św. 
Szczepana i Graben, tudzież na ulicy Kärntner- 
strasse panował taki tłok, że trudno się było prze- 
cisnąć. Ludzie wesoło wołali: „Prosit!*, życząc zna- 
jomym i nieznajomym pomyślnego nowego roku. 
W restauracyach i kawiarniach było po północy 
tylu gości. że w niektórych lokalach pozamykano 
drzwi i nie wpuszczano nowych przybyszów. Tram- 
waje bez przerwy krążyły przez całą noc. 

Poczta rosyjska. W Moskwie fabryki papieru, 
sakupując niepotrzebne odpadki papierowe, nabywa- 
ły także od jednego z tamtejszych urzędów poczto- 
wych od trzech lat listy niedoręczone, paszporty, 
wartościowa dokumenty, a także listy, które były 
adresowane do osób, znajdujących się na piacu bo- 
ju, albo pochodzące od nich. Dyrektor pewnej fa- 
bryki papieru wręczył znaczną liczbę takich „od- 
padków* papierowych redakcyi dziennika „Rasskija 
W iedomosti *. 

Zamordowanie inspektora podatkowego. Ros. 
Ag. tel. donosi z Szussy (gubernia Baku): In- 
spektor podatkowy, Szarbakow, został przez dwa 
indywidna pięciu rewolwerowymi strza- 
łami w jasny dzień w śródmieściu zabity. Mor- 
dercy zdołali umknąć. Przypuszczają, że zbrodnia 
ta ma tło polityczne. 

Cholera i dżuma w Rosył. Epidemia cholery 
na Kaukazie w dotychczasowem swem centrum, t, j. 
w erywańskiej gubernii nieeo osłabła. W in- 
nych miejscowościach Kaukazu najczęstsze wypadki 
zapadania na cholerę zdarzają się w lenkorańskim 
powiecie bakińskiej gubernii. W Baku od 22 do 
25 grudnia zachorowało 5, zmarły 4 osobę. W eli- 
zawetpolskiej gubernii zdarzają się ciągle poszcze: 
gólne wypadki zapadania na cholerę. W Carycynie 
saratowskiej gubernii od 22 do 28 sachorowało 8, 
zmarły 3 osoby. — W okręgu uralskim szerzy się 
dżuma. 

Bona na carskim dworze. Doniesieniu „Berli- 
ner Tageblattu*, jakoby angielska bona do dzieci 
cara została wydaloną z powodu szpiegostwa, za” 
przeczono z Petersburga i obecnie wspomniany 
dziennik prostuje w ten sposób, że bona miss 
Eager została usuniętą z powodu nilestosownych 
rozmów, które wiodła z córeczkami cara. Mianowi- 
cie panna Esger często mówiła do dzieci, ża sto- 
sunki służbowe w Rosyi są nieznośne i że u ma- 
łego lorda angielskiego traktowanie służby jest 
lepsze, niż na dworze carskim. Carowa kilka razy 
robiła bonie wyrzuty, ale mise Eager odpowiadała 
szorstko. To spowodować miało jej wydalenie. 

Przeciw wojnie. Według relacyj „Rusk. Listka* 
grupa moskiewskich dam zawiązała stosunki z ja- 
pońskiemi damami w Tokio z samiarem założenia 


znany 
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płodów, wreszcie swobodę i niezalużność mieszkań- 
ców. Parana jest krajem wyłącznie rolniczym, przy 
odpowiednim kapitale mógłby się jednak rozwinąć 
i przemysł Polskich kolonistów znamionuje wielka 
pracowitość, a przytem gorący patryotyzm i tę- 
sknota za krajem, ntrzymujące odrębność narodową 
wobec Brazylianów, zdemoralisowanych pijaków, 
Działalność misyonarska w Paranie pravynosi za- 
niedbanym rodakom naszym ogromne Korayści. 
(Tad. 3mol.) 

Wszędzie deflcyt. Ministerstwo Stanów Zjedne- 
czonych zamknęło rachanki aa rok ubiegły deficy- 
tem, wynoszącym 22 miliony dolarów. W roka bie- 
żącym będzie prawdopodobnie równie wielki niedo- 
bór. Wobec tego kongres waha się z uchwaleniem 
wydatków na rekonstrukcyę floty wojennej. Polity- 
ka imperyalistyczna, oparta na wojnach, dała ają 
jaż we znaki nawet Stanom Zjednoczonym. 

Smierć kardynała Langenieux. W niedzielę po- 
południa umarł arcybiskup dyecwzyi Reims, kardy. 
na? ks Langónieax w 80 rokn życia. Ks. Lange. 
nieux po wyświęcenin został proboszczem kościoła 
św. Augustyna w Parvżn, a w r. 1873 biskupem 
w Tarbes. W rok później objął arcybiskupstwo 
w Reims, a w r. 1886 zaminnował go Leon XIII 
kardynałem. Zmarły, który posiadał legię honorową. 
zajmował bardzo wybitne stanowisko w episkopacie 
francuskim. 


Mianowania w sądownictwie. „Wiener Ztg“ 
ogłasza: Prezydent gabinetu jako kierownik min. 
sprawiedliwości (jeszcze dr Koerber) przenióst ge- 
kretarzy sąd. dra Pawła Horalna ze Lwowa do 
Krakowa, Wincentego Księskiego z Mielca i Mie- 
czysława Kaczkowskiego z Pilzna do Tarnowa. 
Aleksandra Zająca z Leżajska do Wadowic i za- 
mianował sekretarzami sąd. adjunktów: Michała 
Rząsę z Wadowic dla Leżajska, Władysława Tara- 
aiewicza a Wieliczki dla Mielca, dra Stanisława 
Zgorzalewicza z Podgórza dla Tarnowa, Kazimie- 
rza Mischkego z Ropczyc dla Rzeszowa, Kazimie- 
rza Munka ż Żywca dla Limanowej. Błażeja Pa- 
wlika z Kęt do Rzeszowa, Ludwika Dlckmanna 
z Krościenka do Pilzna i Kazimierza Wiśniowskie- 
go a Chrzanowa dla Rzeszowa; dalej przeniósł za- 
stępcę prokuratora państwa, dra Jana Tokarza 
z Rzeszowa do Krakowa i xamianował adjunkta 
sądowego, dra Maryana Langa z Jordanowa, zastę- 
peg proknratora państwa w Rzeszowie. 

Mlanowania, Cesarz zamianował profesora II gimna 
zynm w Czerniowcach Sergiusza Sxpofuerowskiego dy” 
rektorem gimnasyum w Kocmaniu. 

„Gazeta Lwowska“ ogłasza: Dyrekcya poczt preemio- 
sla asystentów pocztowych: Leona Boera s Zalęszczyk 


do Rzeszowa, a Stanisława Bobrowskiego z Radziechowa 
do Zaleszczyk. 


Uniweraytat iudowy im--fiickjewicza. 

we srodę: P, J. Unsziicht-Bernsteinowa: „Z dziedriay 
reform wychowawczych”. 

We czwartek: Dr Filip Eisenberg: 
wiek*. z 

W sobotę: Dr Józef Trzebiński: „Najważniejsze veorya 
rozwoju świata organicznego". 


Repartoar teatru miejskiego. 

We czwartek: „Tkacze”. 

W piątek: „Tkacze”. 

W subote: „Tkacze”. 

W niedzielę: „Tkacze”. 

Z kalendarza. We środę 4 stycznia: Kageniusza b.. 
we czwartek b stycznia: Telestors i Emilisny; w piątek 
6 stycznia: Trzech Króli. 

Z krekewskiege abserwaterysu. Dnia 2 stycznia tef- 
momety auyadł ud — 194 do 17:4 ©.. barometr stał 
na jednej wysokości, a w nocy trochę opadł. 

Lmia 3 stycznia o godzinie 7 rano sian barometra 
1561 æm., termometru — 196 C.; wiatr południowo- 
wschodni, J e 

Przepowiednia dla Galioyi zachodniej un £ stycznia: 
mróz. 
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Gabryelsiki (Kraków) ku 
puje, sprzedaje i uajmuj» -— fortepiany, piani- 
aa, harmonie i pianole — krajowe I sagra- 
niczne — nowe i przegrana — aa gotówkę i 
spłaty — bəs zaliczki 


„Bakterye a ezła- 


Wiadomości naukowe, literactie i arigstyczne. 

— Koncert Aleksandra Michałowskiego. To- 
goroczny uasz sezon koncertowy należy do najbar- 
dziej ożywionych i interesujących. Koncert Aleksan- 
dra Michałowskiego po niedawnym koncercie Sli- 
wińskiego był bardzo pożądarym ze względu na 
wybitną odrębność i charakter'stykę tych obu pia- 
nistów. O ile Śliwiński njarznia słuchacza brawa- 
rą i błyskotliwością techniki, o tyle Michałowski 
panuje nad daszami odczuciem stylu i pogłębieniem 
duchowem, które szczególniej występuje na jaw 
w interpretowaniu Chopina. Żiden ze współczesnych 
pianistów, z wyjątkiem Padewskiego, nie zroza- 
miał w tym stopniu, co Michiłowski, ducha muzyki 
Chopinowskiej i nie odczuł raplęcia jego patryoty- 
cznej myśli. Jest prawdziwą dla serca polskiego 
rozkoszą słyszeć Michałowskego, grającego polonez 
fis-mol lub słynny rytmiky As-dur. Śmiało rzec 
można, że w tym kierunku nie znalazł Michałow* 
ski współzawodnika. Prześliczna technika pianisty 
gubi się tu pod przewagą idei przewodniej kompo- 
zycyi, zaakcentowanej Śmiało, jasno, przez duszę 
nawskróś polaką, czującą i wierzącą, że te wznio- 
słe natchnienia mistrza są bolesną skargą i by- 
mnem natchnionym, są pieśnią nadziei I tryumfn, 

Wczorajszy koncert Michałowskiego, złożony wy- 
łącznie z utworów Chopina, miał dziwnie swojską 
cechę. Trzeba istotnie geniuszu tej miary, co twór” 
ca nokturnów, i takiego jak Michałowski wykona” 
wcy, aby program taki nie znużył słuchaczy J% 
dnolitością nastrojn. A jednak nie tylko że Nie 
znużył on, ale rozpalił wśród tłamu słuchaczy 
ognie zapału i uniesień, z jakiemi przyjmowano 
każdy utwór. Po wspaniałym koncercie E-moll, ode 
granym z akompaniamentem orkiestry 13 pałku 
pod kierunkiem p. Hocka, nastąpiła barwna wią- 
zanka, złożona z etud, mazarków, preladyów, uok- 
turnów, impromptów, wyśpiewanych przez Micha- 
łowskiego a właściwą mu słodyczą i elegancyą. — 
A kiedy po majestatycznych dźwiękach polonesa 


S. p, Berin! urodził się w r. L808 w Słuboazu | wa Jana UGandfrieda (kradzież listów amery- |ligi japońsko-rosyjskiej, która też będzie mieć na| As-dur mistrz na żądunie odegrał marsaa żałobne” 
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go, zapał słuchaczy donięgnął kulminacyjnego pan- 
ktu. Każdemu uztępowi towarzyszyły huragany o- 
klasków. 

Na wstępie odegrała orkiestra 13 pałku bardzo 
ładnie polonez A-dur. W. Pr. 

— Z pracowni Jacka Malczewskiego. W za- 
eieanej pracowni znakomitego twórcy „Smierci Elle- 
nai“ roi się od nowych płócien, które niebawem 
ukażą się na publicznych wystawach. Jednym a więk- 
szych będzie tryptyk zatytułowany „Źawcześnie 
kwiatku*, kompozycya symbolizująca wiosnę. Wspa- 
niały rysunek głów. Świetna gra barw i duch ja- 
kiejś tęsknoty rzewnej, owiewającej pomysł arty- 
sty, kojarzą się w tym najnowszym utworze w cA- 
łość dającą pełny wyraz charakterystycznym rysom 
twórczości Jacka Malczewskiego. Inna kompozycya 
dużych rozmiarów wyobraża modlitwę czterech star- 
eów-weteranów, Skupionych około figury kamiennej 
Matki Boskiej. Portret młodej, przystojnej kobiety, 
kilka wizerunków własnych artysty, malowanych 
z gienialną intnicyą, wreszcie cykl prześlicznych 
kompozycyj do powieści Dygasińskiego. „Gody Życia* 
odtwarzających niezapomnianą postać zgasłego po- 
wieściopisarza dopełniają najnowszego dorobku my- 
śli i pracy artysty. 

— Malarz polski w Berlinie. Z Berlina piszą 
do „Kuryera Warszawskiego”: „Ignacy Stryczyń- 
ski, utalentowany pejzażysta i portrecista, ma pra- 
cownię swoją w Halensee pod Berlinem. W tych 
dniach urządził tam zbiorową wystawę osratnich 
prac swoich. Znalazła się na niej cała niemal ko- 
Jonia polska, rozpierając Ściany pracowni, pięknej 
lecz niezbyt obszernej. Motywy do pejzażów swych 
stryczyński zbiera na wędrówkach artystycznych 
w kraju. Oddaje je z wielką siłą nastrojową. Zaj- 
mującą jest grupa skał, które Stryczyński zauwa- 
Żył i naszkicował, jadąc z Torunia do Warszawy. 
Portrety jego, zwłaazcza wielki portret męski nato- 
ralnej wielkości, odznaczają się wykonaniem bardzo 
starannem*, 

— „Sztuka, W tych dniach opuścił prasę no- 
wy zeszyt wysoce artystycznego miesięcznika „Sztu- 
ka“, wychodzącego w Paryżu pod redakcyą Anto- 
niego Potockiego. Zeszyt ten poświęcony Chepinowi. 
pod względem wytworności zewnętrznej szaty, do- 
boru artykułów t Illustracyi, przewyższa dotychcza- 
sowe, dając swiadectwo, że redakcya pragnie swój 
organ postawić na poziomie najwykwintniejszych 
wydawnictw zagranicznych. 

Najpiękniejszą ozdobą zeszytu jest reprodukcya 
nieznanego u nas portretu Chopina, pędzla Dela- 
eroix. odbitego osobno jako premiam. Poza tem 
zawraca uwapę bogaty Cykl ilustracyj, związanych 
tematem z Chopinem i jego twórczością. 

W tym zeszycie (październikowym) znajdujemy 
wynik konkursu, rozplsanego przez redakcyę „Szta- 
ki* na kompozycyę rysunkową, zaczerpniętą z dzieł 
Fr. Chopina. Na konkurs nadesłano prac siedm. — 
Pierwszej nagrody nie przyznano nikomu, drugą 
(500 tr.) otrzymał p. G. Gwozdecki za utwór pod 
godłem „Sztuka*, trzecią (250 fr.) p. E. Nadelman 
za ntwór pod godłem Bemol. Reprodukcye nagro- 
dzonych prac znajdują się w zeszycie, a w ich 
liczbie reprodukcya dziwacznej rzeżby  Biegasa, 
symbolizującej natchnienie Chopina. 

Ponieważ nagrody pierwszej (750 fr.) sąd kon- 
kursowj uie przyznał żadnej z prac nadesłanych, 
redakcya przeto „Sztnki* fundusz ten obróciła na 
nowy konkurs, na prace literackie włerszam lub 
prozą. obierając sobie za temat krajobraz polski w 
formie wiayi lub opisu szczegółowego wrażenia lub 
synteur, okolicy -charakterystycznej kraju, czy też 
ujęcia Joge wszystkich cech naraz pójęty. Utwór 
każdy nie ma przenosić 8 stronic „Sztuki“. Ter- 
min nadsyłania prac pod adresem redakcyl (rue de 
Seine, 72, Paris) upływa | maja 1905 r. Pierwsza 
nagrada 580 fr., druga 250 ftr. 

Wydawnictwo „Sztuki* niebawem przeniesione 
być ma do kraju. 

— Guy de Maupassanta tom nowel p. t. „Na 
wodzie“ (Sur l'eau) opuścił w tych dniach prasę 
nakładem Biblioteki dzieł wyborowych, w pruekła- 
dzie Ireny Łopuszańskiej. 

Jest to jeden z najlepszych zbiorów utworów 
Manpassanta, pełen prostoty i szczerości w wyra- 
zie uczuć i tem wysuwający Się na czoło obfitej 
spuścizny znakomitego autora. „Ten mój dzien- 
nik — pisze Maupassant w przedmowie — nie Za- 
wiera żadnej zajmującej historyi ani przygody. Od- 
bywając zeszłej wiosny małą wycieczkę po wybrze- 
łach morza Śródziemnego, spisywałem codziennie 
dla rozrywki wszystko, com widział i myślał. 
A więc widziałem wodę, słońce, chmury i skały — 
o czem innem nie mogę pisać — i myślałem popro- 
stu, jak się myśli, kiedy fala kołysze, usypia i 
unosi“. 

Oderwauie od ziemi, szeroka przestrzeń, ciszą 
błękitnego morza i samotność — nadały im czar 
przedziwny. Poezya czysta, jak kryształ, przepoiła 
tę książkę od pierwszej do ostatniej stronicy, na- 
rzuca się też opa z całą swoją Siłą wrażliwemu 
ezytelnikowi i prowadzi go w głąb cierpiącej du- 
szy poety, który, jak nikt inny, umiał podchwyty- 
wać najwięcej tajemuicze drgnienia własnej świa- 
domości i oświetlać je blasklem swojego geniuszu 
dla innych. 

Ile tu zadumania i rezygnacyi filozoficznej, na 
którą zdobywa się tylko umysł, który Bam doszedł 
do zakreślonych mu granic i wie, że granic tych 
przekroczyć nie może. Żadnych złudzeń, Żadnych 
frazesów, olśniewających swoją Śmiałością, tylko 
jeden jedyny kult — rzeczywistości, Prawdy i Pię- 
kna... 

Przyswojenie tego przekładn jest przysługą od: 
daną piśmienniectwn. 

— „Bratek”,ka!endarzkrośnieński na 
1905, zestawił W. L. Antoniewicz, Krosno. Nakła- 
dem ! drukiem W, Lenika, Do nielicznego pocztu 
kalendarzy prowincyonalnych, przybył w tym roku 
kalendarz krośnieński, wyposażony bardzo zajmu- 
jącą treścią i czyniący w zupełności zadość wyma- 
ganlom miejscowym. Oprócz działu Informacyjnego, 
kalendarz przynosi chronologię królów polskich, 
wykaz biskupów polskich, spostrzeżenia meteorolo: 
glczne, obszerny artykuł o przeszłości Krosna, ła- 
dny szkic literacki o Mikołaja Reju z Nagłowie 
z powodu przypadąjącego w r. 1905 jubileuszu Reja, 
napisany przez prof. Bystrzyckiego, nieznany wiersz 
patryotyczny W. Pola, oraz liczne poezye. 


Dział ekonomiczny. 


> W sprawie flaszkowej sprzedaży wódek. 
Namiestnictwo wydało okólnik, pouczający staro- 
stwa, że wszyscy uprawnieni do sprzedaży słodzo- 
nych trunków spirytusowych, niemniej jak handla- 
rze towarów mieszanych, którzy przed 25 paździer- 
niku 1904 r. bądź otrzymali kartę przemysłową, 
bądź tylko wykonywanie przemysłu zgłosili w sta- 
rostwie. mogą nadal go wykonywać na podstawie 
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konceayę. Słowem — rozporządzenie minisieryalne 
a 7 października 1904 r. poddające handel! palo- 
nych napojów spirytusowych we faszkach przymu- 
sowi koncesyjnemu, wcale, a wcale wstecz nie dzia- 
ła. Równocześnie poleciło uamiestnictwo starostwom, 
aby surowo ścigały wszystkich tych, którzy bea 
uprawnienia trudnią się wyrobem wódek, w szcze- 
gólności wszystkich handlarzy, którzy sami prepa- 
rują wódki przez nich sprzedawane, nie mając wy- 
raźnego uprawnienia do wyrobu. 


Z ruchu konstytucyjnego w: Rosyi. 


Z Warszawy donosi korespondent „Słowa Pol- 
skiego", że Władysł. Tyszkiewicz na żądanie ks. Mir- 
skiego złożył mu memorvałw sprawie położenia Polaków 
w Królestwie i niezbędnych reform. Memoryał przed- 
stawia się naogół dodatnio, w niezem nie uraża 
naszej godności narodowej. Niema tam ani prośb 
i płaszczenia się przed rządem, ani zobowiązań 
i ustępstw, jest tylko jędrny opis tego, co się dzieje 
i wysnucie odpowiednich wniosków. Memoryał za- 
wiera następujące Żądania: 

1) Język polski w szkołach niższych, średnich 
i wyższych zakładach naukowych. w sądownictwie 
i administracyi kraju. 2) Obejmowanie posad we 
wszystkich instytucyach szkolnych, administracyj- 
nych i sądowych przez żywioł miejscowy. 3) Samo- 
rząd miejski, ziemski, wogóle jak najszerszy samo- 
rząd kraju. 4) Wolność wyznań, ze szczególnem 
uwzględnieniem byłych anitów. 5) Zniesienie prze- 
pisów wyjątkowych i praw, skierowanych przeciw 
Polakom w całem państwie. 6) Kategorya reform 
ogólno-państwowych, nie wymienionych szczegółowo 
w memoryale, ale do nich należy odnieść: wolność 
druku, słowa, zgromadzeń, stowarzyszeń, wolność 
sumienia i jednostki i t. p. 

„Wiener Allg. Ztg.* otrzymuje z Rosyi informa- 
cyę, Że ziemstwa rosyjskie przygoto- 
wują strejk z powodu ostatniego ukazu car- 
skiego. Równocześnie donoszą, że rewolucyjne stron- 
nictwa także zamyślają porzucić stanowisko wycza- 
kujące i zwrócić się do czynnej propagandy. Liczą 
one na to, że upadek Portu Artura pójdzie agitacyi 
ich na rękog. 


(Telegramy „N. Reformy* z 3 stycznia). 


Reformy w Królestwie Polskiem. 


Petersburg. Korespondent Wasz dowiaduje 
się z pewnego źródła, że jednym z najpierw- 
szych reskryptów. rozwijających myśl ostatnie- 
go ukazu carskiego, będzie rozporządzenie, do- 


tyczące spraw Królestwa Polskiego, mianowi- 


cie samorządu miejskiego, reform 
szkolnych ireorganizacyigminwiej- 
skich, według projektu, opracowanego przez 
ministra Wittego. Reskrypt zapowie również 
pewne zmiany w ustawodawstwie sądów 
pokoju. Ukazać się ma ten reskrypt na po- 
czątku stycznia. 


Z powodu ustępstw dla Polaków ? 


Berlin. „Berliner Tageblatt* donosi z Pe- 
tersburga: Minister spraw wewnętrznych Świa- 
topełk Mirski miał się przed wyjazdem cara po- 
dać do dymisyi, ponieważ gubernator Czertkow 
odrzucił jego przyrzeczenia, dane Polakom. 


Przyspieszają reformy. 

Petersburg. Doniesienie rosyjskiej Agencyi 
telegraficznej Stosownie do manifestu carskiego 
o reformach, odbyły się już posiedze- 
nia komitetu ministrów. Na pierwszem 
zajmowano się manifestem w ogólności, na dru- 
giem zastanawiano się nad pierwszym punktem 
manifestu, t. j nad ściślejszem prze- 
strzeganiem ustaw. Przedmiot obrad ko- 
mitetu podawany bywa do wiadomości najwyż- 
szych władz przed każdem posiedzeniem. Pro- 
tokół posiedzenia przed ogłoszeniem musi być 
przez cara zatwierdzony. Prace komi- 
tetu mają być możliwie przyspie- 
szone. 


Sziachta twerska. 


Petersburg. Szlachta gubernii twerskiej vd- 
była 31 grudnia zgromadzenie, na którem z kil- 
ku stron wypowiedziano opinię, że jeżeli obie- 
tnice i reformy, zapowiedziane w ukazie car- 
skim, mają przyjść do skutku i odnieść cel za- 
mierzony to do rządów w państwie po- 
wołane być powinny stany rosyj- 
skie. Opinię tę przyjmowano z entuzyaziem. 


Wykonawca opinii publicznej. 

Moskwa. Urzędnicy magistratu wręczyli na- 
czelnikowi miasta ks. Galicynowi adres, w któ- 
rym wyrażają mu podziękowanie i szacunek za 
inicyatywę, powziętą w sprawie życzeń urzę- 
dników, przez co dowiódł, że rozumie i zastę- 
puje dążności i potrzeby gminy. Ks. Galicyn 
odpowiedział, że uważa się za wykona- 
weę opinii publicznej. 


Finlandczycy przeciw systemowi. 


Helsingfors, W ciągu dyskusyi w Sejmie 
przed przyjęciem wniosku kompromisowego co 
do przywrócenia porządku legalnego w Finlan- 
dyi, oświadczył przywódca starej partyi Da- 
nielson, że nietylko Sejm, ale i ludność Finlan- 
dyi, zgodne są w zdaniu, że system ostatnich 
czasów naruszył prawa Finlandyi i 
wyrządził jej moralne i materyalne szkody. Je- 
steśmy zgodni w tem — mówił Danielson — 
że obecna generacya wszelkiemi siłami starać 
się musi o usunięcie skutków ostatniego syste- 
mu. Instynktownie doszliśmy do tego, że sądzi- 
my, iż jest to nietylko naszem prawem tormal- 
nem, ale należy się nam z powodu długoletnich 
zasług i pracy przodków. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnla 3 stycznia. 


Walka na Węgrzech. 
Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejma 
węgierskiego zawiadomił prezydent ministrów 
hr. Tisza, że sesya Sejmu zostanie ju- 
tro zamknięta mową tronową, którą 
wygłosi król w sali tronowej. (Głosy 
na lewicy: Niech żyje konstytncya!) 


NOWA REFORMA. 
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wstało wielkie wzburzenie, jakiego nie było od 
r. 1848. Mowca jeszcze raz ostrzega przed roz- 
wiązaniem Sejmu w stanie „ex lex*. (Oklaski 
na lewicy). 

Tisza zabiera głos, ale przez długą chwilę 
z powodu hałasn nic go nie słychać. 

Budapeszt. Hr. Tisza nie mógł dłuższy czas 
przemówić, dopiero gdy się nciszyło, zabrał 
głos, wskazując na ustawę odpowiedzialności 
ministrów, którą to ustawę i opozycya nuszano- 
wać musi. Mowca przyznaje posłowi Kossutho- 
wi, że na Węgrzech niema żadnego antidyna- 
stycznego stronnictwa. 

Pos. Polonyi: Ale jest antidynastyczny pre- 
zydent ministrów! 

Hr. Tisza stwierdza w dalszym ciągu, że 
królowi bezsprzecznie przysługuje prawo roz- 
wiązywania Izby, rząd rady tej królowi udzie- 
lł i przyjmuje za to pełną odpowie- 
dzialność. 

Hr. Apponyi wskazuje, że rozwiązanie 
Izby nastąpi bez nchwaienia budżetu. Cała od- 
powiedzialność za adzielenie podobnej rady kró- 
lowi spadnie na rząd. 

Minister sprawiedliwości Plosz przemawia 
wśród takiej wrzawy, iź go nie było nic 
słychać. Podczas mowy Banffyego musiał pre- 
zydent z powodu wrzawy przerwać posie- 
dzenie na 10 minut 

Po panzie przemawiał dalej Banffy. Opo- 
zycya zaczyna się domagać, aby minister spra- 
wiedliwości Plosz dalej mówił. Wyłania się 
kwestya, czy Izba może zmusić ministra do 
zjawienia się na sali. Opozycya zbiera w tej 
kwestyi podpisy. 

Następuje ponowna panza z powodu wrzawy 
Po podjęcin posiedzenia poseł Polonyi ostro 
atakuje ministra sprawiedliwości Plosza. Prezy- 
dent ministrów i prawica opuszczają salę. Prze- 
wodniczący podziękowawszy za poparcie, zamy- 
ka posiedzenie okrzykiem „Elien!* na cześć 
monarchy. 


Konferencye z Gautschem. 


Wiedeń. Dzisiaj odbyć się mają konferencye 
prezydenta Gautscha z przewódcami wszystkich 
niemal stronnictw. Zaproszenie, oprócz Der- 
schatty, Sylvestra, Pradego, Suster- 
sicza, Ebenhocha i innych, otrzymał tak- 
że wiceprezes Koła, Dawid Abrahamowicz, 
który dzisiaj wieczór przybyć ma do Wiednia, 


Czesi u Gautscha. 

Wiedeń. „Slav. Corresp.* donosi: Prezydyum 
klubu młodoczeskiego, posłowie Pacak, Stran- 
sky i Kramarz byli przed południem u prezy- 
denta ministrów Gautscha, ceiem wysłuchania 
jego oświadczeń. Następnie posłowie czescy kon- 
ferowali z ministrem Randą. 


Stanowisko ludowców. 


Wiedeń. Niemieckie stronnictwo ludowe u- 
chwaliło wobec gabinetu Gautscha zająć sta- 
nowisko wyczekujące. 


Burze. 


Tryest. Nad wieczorem bora nieco osłabła. 
Temperatura wynosi —6 do 8° C. Komunika- 
cya zupełnie przerwana. Wiele osób odniosło 
rany. 


Kapitulacya 
Portu Artura. 


Wśród nawału depesz i relacyj o ostatnich 
chwilach oblężenia Portu Artura, odsłaniających 
nam straszliwy obraz stosunków w twierdzy, 
niema jeszcze autentycznego doniesienia o wa- 
runkach kapitułacyi. Zdaje się jednakże, 
że warnnki te są korzystne dla załogi. Na u- 
wagę zasługują informacye „Standardu*, doty- 
czące ewentualnych warunków pokoju. 

Z nad rzeki Szah natomiast nadeszły wieści, 
zdające się zapowiadać nową ofenzywę ja- 
pońską. i 


(Telegramy „N. Reformy“ z 3 stycznia). 


Podpisanie kapitulacyi. 

Toklo. Doniesienie Biura Reutera. Pełnomo- 
cnicy podpisail wczoraj wieczorem o godzinie 
trzy kwadranse na dziesiątą układ w sprawie 
wydania Portu Artura. 

Londyn. Donoszą z Tokio, że gen. Stoes- 
sel przyjął waranki kapitulacyi, przedłożone 
mu przez generała Iijchi, z małemi tylko mo- 
dyfikacyami. 

Londyn. Do „Standardu“ telegrafnją: O ile 
wiadomo, Japończycy przyznali załodze Portu 
Artura następującewarnnki: Oficero- 
wie zatrzymają broń i na słowo honoru, że nie 
będą w tej wojnie walczyli przeciw Japonii, 
odesłani zostaną do Rosyl. Tak samo odwie- 
ziona zostanie do Rosyi okrętami cała rozbro- 
jona załoga, również na mocy zapewnie- 
nia, że w obocnej wojnie juź ndziału 
brać nie będzie 

Berlin. Korespondent „Berl. Tageblattu* te- 
legrafuje: Kapitulacya przyjęta i podpi- 
sana, oblężenie ustało. Warunki kapitulacyi 
trzymane są dotychczas w tajemnicy. 


Uznanie dla pokonanych. 


Tokio, Dzienniki japońskie są pełne uzna- 
nia i pochwał dla generała Stoessła i załogi 
rosyjskiej. Niektóre wyrażają życzenie, ażeby 
dzielnym obrońcom twierdzy dano jak naj- 
korzystniejsze warunki. 


Dla braku amunicyi. 


Londyn. Autentycznych szczegółów co do ka- 
pitulacyi, zwłaszcza co do warunków poddania 
twierdzy, brakuje jeszcze. Wiadomo tylko, że 
decyzya nastąpiła nagle. — Wszystkie depesze 
z Tokio, Czifu i z głównej kwatery generała 
Nogi zgadzają się w tem, że generał Stoessel 
zmuszony został do poddania twierdzy zupeł- 
nem wyczerpaniem się amunicyi. Od tygadnia. 
już nie posiadano nabojów działo- 
wych. 


Prawdziwe piekło. 
Londyn. Rosyjskie łodzie torpedowe, które 


Kossuth oświadcza, iż jego dzisiejszy apel |schroniły się da Czifu, przywiozły tam kilku- 
może będzie bezowocny, mimoto uważa za Swój |nastu oficerów z załogi Portu Artura. Opowia- 
obowiązek zabrać głos raz jeszcze. W wielkiej |dzją oni, że ostatnie pięć dni były dla załogi 
części kraju pabują obawy co do tego, czy król | prawdziwem piekłem. Z załogi. liczącej przeszło 
nabytych uprawnień bez potrzeby staranis się o; rozwiąże Sejm w stanie „ex lex*? W kraju po-|20.000 żołnierzy ledwie czwarta część była 
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zdolna do dalszej walki, reszta składa się z ran- 
nych lub chorych, którzy zalegali szpitale. zbu- 
rzone domy prywatne i ulice miasta. — 
Od pięciu dni grad pocisków zasypywał miasto, 
w którem nie było bezpiecznego ką 
cika. 

Wśród tego piekła i huku eksplodujących po- 
c'sków, zebrała się wreszcie rada wojenna. aby 
powziąć uchwałę co do ewentualnej kapitulacyi 
Ze łzami w oczuch członkowie rady wysłachali 
krótkiego oświadczenia generała Stóssla, że 
wobec wyczerpania się amunicyi, dalsza obrona 
niemożliwa. Nikt nie odezwał się z protestem. 
Natomiast ze wszystkich stron wyrażono ży- 
czenie. ażeby postawiono za warunek, iż załoga 
niema się dostać do niewoli wojennej. Następ- 
nie ułożono koncept listu do generała Nogi, 
który natychmiast wysłano. 

Londyn. W ostatnich chwilach obrony Portu 
Artura donoszą jeszcze: Ostatnie dni były tak 
straszne i tak pelne okropności, że Żadne 
pióro należycie opisać ich nle zdoła. Japoń- 
czycy, pragnąc złamać opór rosyjski, zasypy- 
wali miasto pociskami, których świst, wycie, 
huk i trzask, wytwarzały wrzawę tak stra- 
szliwą, iż własnego słowa nie można było sły- 
szeć. A wrzawa ta nie ustawaśa ani na chwilę, 
trwała dniem i nocą bez przerwy. 

Do piekielnego tego koncertu mieszały się 
jęki i krzyki ugodzonych pociskami. Gdzie 
kto padł, tam pozostał. Nikt już nie 
troszczył się o innych. Na ulicach, stokach 
i poluch leżały okropnie poszarpane ciała ludz- 


kie. Od dłuższego czasu brakowało już nawetjkrążownik 


płótna do bandażowania ran, zawiazywano je 
więc konopiami. Z 22.000 ludzi, ktorzy tworzyli 
załogę twierdzy, zginęło, umarło, odniosło rany 


stawie informacyj z kompetentnego 
źródła (może z poselstwa japońskiego. Prz. 
red.), do następujących wniosków: 

Japończycy gotowi są zawrzeć pokój z Rosją, 
którego podstawą byłyby: trwała okupa- 
cya przez nią Sachalinu, protektorat ja- 
poński nad Koreą, zajęcie Portu Artu- 
ra, oddanie administracyi kolejami rosyj- 
sklemi w Mandźuryi w ręce międzynuaro- 
dowej komisyi, w której Chińczycy mieli- 
by przewagę. — wreszcie odszkodowanie 
wojenne. Japonia zadecydowałaby, czy Port 
Artura oddać Chinom, lub nie. 

„Standard* zwraca uwagę, że Rosyi grozi 
katastrofa, jeżeli armia gen. Nogiego, obecnie 
wolna, ruszy na północ i połączy się z armią 
Kurokiego. Rząd rosyjski powinien, w dobrze 
zrozumianym iniereie własnym, spieszyć się z 
zawarciem pokoju. W tym wypadku zawarcie 
pokoju byłoby bliskiem. Chiny nie będą żądać 
zwrota Portu Artura, gdyż okazało się, że nie 
potralią go utrzymać. 


Ofenzywa japońska. 
Petersburg. Z Mukdenn telegrafują do „Birż. 
Wiedomosti*: Nad rzeką Szah w środku linii 
bojowej słychać było wczoraj od rana silmy 
ogień działowy. Zdaje się, że Japończycy prze- 
chodzą do akcyi zaczepnej. 


Okręt szpiegiem. 

Petersburg. „Now. Wremia* donosi: Dowiadu- 
jemy się. że w ślad za eskadrą bałtveką płynie 
angielski, który sledz? 
wszelkie je; ruchy, poczem wstępaje 
do każdego portu posiadającego sta- 
cyę telegraficzną i o wszystkiem donosi 


lub zachorowało 18.000, tak, że w chwili ka- Japończykom. „Now. Wremia* żąda, azeby Rosya 


pitulacyi załoga twierdzy składała się tylko 
z 4000 ludzi zdrowych, lecz półżywych z głodu 
i trudów. 


Ostatnie walki. 


Londyn. Korespondent „Daily Mail* donosi: 
W nocy sylwestrowej Japończycy rozpoczęli 
gwałtowny szturm na całą wschodnią linię for- 
tyfikacyj. Rosyanie, mimo braku amunieyi, sta- 
wiali bohaterski opi) Waleczono z obu stron 
z nmiesłychaną zapalczywością. W niedzielę rano 
o godzinie 9 centrum japońskiego lewego skrzy- 
dła uderzyło ma fort Wantai, lecz zdobylo go 
wskutek rozpaczliwej obrony dopiero o godzi- 
nie 3 po południu. Wkrótce potem usłyszano 
silne detonacye i ujrzano tumany dymu i kurzu. 
To Rosyanie wysadzili w powietrze forty, w 
których utrzymać się nio mogli. Ogień japoń- 
ski nie ustawał mimo to, trwał do północy. Ja- 
pończycy zauważyli, że Rosyanie nie mają a- 
municyi, podwajaji wiec ataki. 

Na wschodnich i północnych fortach bronio- 
no się już tylko ogniem karabinowym, który 
jednakże nie mógł już zastąpić ognia działowe- 
go. Generał Nogi wiedział o tem, to też od 
wtorku zeszłego tygodnia bombardował miasto 
i forty dniem i nocą, aby złamać ducha za- 
łogi. W mieście nie pozostał kamień na ka- 
mieniu. 


Wrażenie w Tokio. 


Londyn. Wiadomość o kapirulacyi Portu Ar- 
tura wywołała tu niebywałą radość. Rozniosły 
ją po mieście tysiące nadzwyczajnych dodatków 
do gazet i depesz, które rozchwytywano. W je- 
dnej chwili ulice miasta zaroiły się tłn- 
mami lndu. Okrzyki „Banzaj!* wstrząsały 
murami domów. Równocześnie odezwał się huk 
dział i możdzierzy. Wkrótce potworzyły się 
procesye i pochody, które. śpiewając pieśni 
wojenne, przebiegały ulicami miasta w rado- 
snem uniesienia. Wszystkie domy pokryte ró- 
żnobarwnemi chorągwiami. Wieczorem miasto 
zajaśniało iluminacyą i kąpało się 
w morzu światła. Korespondenci angielscy 
nie znajdują słów, aby opisać ten niebywały 
entnzyazm. 


W Petersburgu. 


Petersburg. Publiczność petersburska omawia 
żywo ustęp jednej z ogłoszonych wczoraj de- 
pesz generała Stoessla, w którym pisze: 
Od 11 miesięcy bronimy twierdzy, a nłe spie- 
szycie nam z odsieczą, ani z pomocą. Wśród 
ludności wzmaga się wzburzenie przeciwko 
rządowi. 

Berlin. Z Petersburga donoszą tutaj: 
Wiadomość o upadku Porta Artura spadła tu 
jak piorun z pogodnego nieba. Mimo krążących 
od kilku dni niepomyślnych wieści, publiczność 
nie wierzyła, iżby twierdza tak rychło uledz 
mogła. Na giełdzie wieść o kapitulacyj wywo- 
łała znaczną zniżką kursu walorów rosyjskich. 


Wrażenie w Europie. 

Berlin. Korespondent „Local Anzeigera* pi- 
sze: Port Artura npadł, lecz bohaterstwo za- 
łogi rosyjskiej, która broniła twierdzy, dopóki 
to było możliwe, ocaliło sławę oręża rosyj- 
skiego. 

oih. „Times“ pisze: Upadek Porta Ar- 
tura posiada niezmierne polityczne 
znaczenie. Port Artura był symbolem 
potęgi rosyjskiej na wschodzieAzyi. 
a w Azyi symbole takie znaczą więcej, niż 
w Europie. Upadek tego symbolu wstrząśnie 
do głębi znaczeniem Rosyi. 

Londyn. Wszystkie niemal dzienniki stwier- 
dzają, że tak obrona jak zdobycie Por- 
tu Artura przejdą do historyi jako jeden 
z najświetniejszych czynów wojennych wszyst- 
kich czasów. 


Zniszczone okręty. 

Czifu. Godzina 121/, po północy. Doniesienie 
Biura Reutera: Pancerniki „Retwizan*, Polta- 
wa“ I Pallada“ wczoraj zupełnie zniszczone zo- 
stały. Rosyanie wysadzili w powietrze okręt 
„Sebastopol“. 


Poseł japoński o Porcie Artura. 

Londyn. Japoński poseł Hayashi wyraził się 
wobec zastępcy Biura Reutera z podziwem 
dla generała Stoessla i załogi Por- 
tu Artura. Po zajęciu Portu Artara będą 
Japończycy mogli armię oblężniczą przyłączyć 
do armii mandżurskiej oraz zyskają w porcie 
Portu Artura podstawę dla floty. O pokoju Ja- 
ponia nie może jeszcze mówić, gdyż rozstrzy- 
gnięcie w tej mierze należy do Rosyi. 


Szanse pokoju. 
Londyn. — „Standard“ zastanawia się nad 
szansami pokoju i przychodzi na pod- 


y 
i 4'i o Wspólna renta srehraa . . . 


zaprotestowała przeciwko takiemu szpiegowaniu 


swej foty przez Anglię. 


Car błogosławi. 

Baranowicze (gub. minska). Car Mikołaj II 
przybył tu wczoraj przed południem i odbył rewię 
wojsk, poczem wojska pobłogosławione przez 
niego wyruszyły na daleki wschód. 

Odbudowanie floty rosyjskiej. 

Petersburg. Doniesienie rosyjskiej Agencyi 
telegraficznej. Kwestya odbudowania floty ro- 
syjskiej środkami krajowemi jest przedmiotem 
narad konferencyi, złożonej z zastępców pry- 
watnych i państwowych rosyjskich fabryk, a 
sprawa cała zyskuje coraz bardziej na real- 
nych podstawach. — Konferencya postanowiła 
zbadać, czy odbudowanie floty mogłoby nasta- 
pić w trzech. pięciu, a najpóźniej dziesięciu la- 
tach. 
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Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 3 stycznia 

Akcye austryackiego Zakładu kredytoweyo #89 —, 
Kkege węgierakieyo Zakłada kredytowego 8/7:— Akcye 
Anglobanku 29150  Akcye Uuionharku 56250  Akaye 
Ianderbankn 45425, Akcye Bankrerelna 562 -. Aknye 
Boden :redit 970 —. Akoye Galioyjskiogo Banka hipote- 
cknogo 644—. Akcye kolelł państwowych 65276. Akoye 
koiei południowej 8%—. Akoye kci Flbwthzi 411-26, 
Akrye kolei północnej 6600—, Akcye kalei ererntowie: 
skiej 684'—, Akcye Alpiny 51425. Akoye Kima Mnranyi 
530 756. Akcye Pratkiego Towarzystwa żeleznego 2465'—, 
Akcye Fabryki broni 682—, Akcye Tureckie tytoniowe 
4027'—. Akoys Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1046'—. Obligącye wągierskie indemnicacyjne 
9780. Rente majowa 1-29, Renta koronowe austryacka 
10085. Renta kcronowa węgierska £810 56 1. Listy 
Towarzystwa kredytowego zxiemskiegn 49-35. 4%/, Listy 
Banku hipotecznego 98'80. 4*/4'/, Listy Banku hipote: 
cznego 101'40, 6%, Listy Banko nipotecznego 1182—, 
40, listy Banku krajowego 9449. 4*,%, Listy Banku 
krajowego 101:90. 5%/, komunalne obligace Barku kra 
jowego 10840. 4*/, galicyjskie obłigacye propinauyjne 
A%94. 40/, walicyjska pożyczka krajowa s 1895 r. 5945, 
40, Pożyczka miasta [Lwowa 97°70. Losy tureckie 1495), 
Maski 11752. Kubie 25340 

Cukier 3440—3834 80. Spirytus 50:60 - 51-—. 
39 — „— 4070. 

Usposobienie silne na zagranicę i oczekiwania, że ka- 
pitułacya Portu Artura przyspieszy koniec wojny. 


PANE ZATTEZG ADEWÓ LOSKA E TWA PTT WKAK ZJ IETTWĘ 


Cennik izby handlowej | przemysłowej 
w Krakowie 
s 3 stycznia (godz, I w południe.) 

1. Waluty. płacą 
Kubie papisrowa . . = „e 358 50 
Marki niemieckie 6 « «11% 80 
Franki papierowy . .  ... . . 95 80 
Dwndziestofrankówzi w złocie 19 06 

ii. Elsty zastawne. 
4), idsty zastawne prem. Banku hipot. 111 
ik Listy zastawne Banku hipoteczn. 101 
h + " i] LJ 88 
41,9, Listy gastawiie Banku krajowego 101 
4|, listy zastawne Banku krajawogò . 89 
+ /. Listy zast. gal. Tow. kred. siem, nieok. $9 
A s mta waw. ANIE 
4;, " . r a k z 56-1etn. B9 


ii. Obiigacye | pożynzki. 
4*, Galicyjskie obligazye propinecyjne . 
4, Pożyczka krajowa x r. 1883 . . . 
40, Pożyczka miavtą Lwowa 
4';99/, Pożyczka miasta Lwows 
59%, Ubligacye kommanalne Banku kraj. . 
Sth’ Obligacye komen. Banka kraj. 
á" Gbligacye kolejowa 


IV. Losy. 


Nafta 


śądaje 
264 Bu 
117 70 
85 60 
19 14 


LL 
99 
97 


101 
98 


Losy miasts Krekowa £8 


V. Akove. 
„Akcye Banka hbipotoczuego we Lwowie b4x - 
'Akoye Banku Gal. dla h. i p. w Krak, 
Akcye kolei Lwów-Uzeruiowce-Jassy - . B81 
WI. Publiczne zapisy Giugu. 
*, wspólna renta papierowa 160 
-. . I0 
. . 109 


1. 
ww 


4', routa koronowa ausiryacka . . 15 


d Nr 3. 


—— | 


Prenumeratę 


na wszystkie 


NO 


Znane z bogactwa doborowej treści i mnóstwa ilustracyj 


Czasopisma KALENDARZE K. WOJNARA 


miejscowe, krajowe i zagraniczne przyjmuje 
Księgarnia i skład nut 


A. Piwarskiego i S-ki, 
w Krakowie, uł. św. Jaua 3. 
Katalogi czasopism wysyła na żądanie 

darmo i opłatnie. 245 5 B 
Szybka i rzetelna ekspedycya. 


Dr adjunkt sadowy 
kat., z 6-letnią praktyką sąd. wa wszyst- 
kich działach, biegle mówiący po pol- 
sku, rusku i niemiecku, poszukaje po- 
sady kand. adw. od 1 marca b. r. Ła- 
skawe zgłoszenia Brzesko, Dr X. 

poste restante. 290 I 8 


PĄCZKI po t ct. 
codziennie swieże. poleca 
Cukiernia Adama Piaseckiego 


Długa 10, Fioryańska 2 (Hotel Drezdeń- 
ski), Kraków. 289 1 0 


W pracowni powozów ignacego Grządziela w Pod- 
górzu, ul. Wielicka ~, jest kilka 


S A NN I 


nowych do sprzedania. 288 1 6 
Kilka fortepianów 
i pianin używanych jest do sprzedania 
u stroicielą fortapianów St. Słotwiń- 


skiego, Kraków, ul. Szewska l0, [I p. 
68 62 100 


Oryginalna Nowość w kartach pocztowych. 


Rok Polski w Obrazach 


12 Kart artystycz. kolor. z oryginałów Wale- 
rego Eljasza Radzikowskiego ilustrujące wszel- 
kie daty historyczne, rodzajowe i zwyczajowo. 
185 Cena kompletu 1 kor. 20 hal. 89 
Za nadesłaniem 1 kor. 80 hal. wysyła franko 


Henryk Frist, piorymńska 37. 


benzynowy na 8 HP, prawie nowy. 
obecnie w ruchu — bardzo tanio do 
sprzedania. Poszukuje się zaś do ku- 
pua takiego motoru na 12 HP., gdyby 
był w bardzo dobrym stanie, choć uży- 
214 wany przez parę lat. 46 


Fabryka Gipsu, FR. LENERT 


w Krakowie, Sławkowska 6. 


Aparat tkacki „Rapid*. 
Tym sparatemow žna uszkodzone obrusy, pofi- 
czochy, rzeczy wełniane, 
serwetki, prześcieradła i 
wszelkie inne przedmioty 
lniane doskonale i szybko 
tak naprawić, że się nawel 
nie poznaje poprzednio u- 
szkodzonych miejsc. Każde 
dziecko może tkać tym apa- 
ratem. Cena aparatu z opi- 
sem łatwo zrozumiałym 4 K. 
Nieodpowiednie wymieniam lub zwracam pie- 
niądza. Wysyłka na prowincyę za zaliczką. 
M. RUNDBAKIN, Wiedeń, IX.. Liechtenstetnstras- 
se 23. Koresp. polska. lastr. cenniki darmo 
Wieiki specyalny cennik, 1000 rys., za nade- 


słaniem marki 40 hal. opłatnie. 203 45 
L 2979. 229 3 2 
R. 8. O. 


Ogłoszenie lioytacyi 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 

przebudowy budynku szkolnego, tndzież 
budowy budynku murowanego na po- 
mieszkanie dla -kierownika i budowy 
wychodków dla szkoły dwuklasowej o 
6 salach w Woli Batorskiej, ogłasza 
c. k. Rada Szk. O. licytacyę przez pi- 
semno oferty, które wnosić należy naj- 
dalej do dnia 21 stycznia 1905 
do godz. 12 w paładnie do rąk Prze- 
wodniczącego c. k. Rady Szkol. Okr. 
w Bochni. 
. Do ofert należycie ostemplowanych 
i opieczętowanych należy dołączyć wa- 
dyum w kwocie 5%, od całej oferty 
wypływającej sumy ogólnej kosztów 
wszystkich preliminowanych robót i de- 
klaracyę, iż oferującemu znabe są szcze- 
gółowe i ogólne warunki budowy, i że 
zobowiązuje się warunki te w zupełno- 
ści wykonać. 

Koszta przebudowy i budowy wyno 
szą około 9030 K. 

Plan i kosztorys na budowę i prze- 
budowę, tudzież bliższe warunki licy- 
tacyjne, są do przejrzenia w godzinach 
urzędowych w biarze c. k. Rady Szkol- 
nel Okr. w Bochni. 

Powyższa budowa i przebudowa mo- 
że być oddaną przedsiębiorstwu także 
za kwotę ryczałtową, bez względu na 
ceny kosztorysu. 

Bochnia, dnia 20 grudnia 1904. 

Przewodniczący o. k. radca namiestnictwa 

kierownik starostwa 
Kerékjártó. 

a [4 
© Proszę żądać 
To gratis i franko 

mego bogato ilustrowanego eenni- 


JJ ka z przeszło 800 odbitkami zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


HANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Brlix Nr i358 

(Czechy). 148 27 80 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. wras z łań- 
cuszkiem zèr. 225, 8 zesarki złr. 660. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana iab zwrot pieniędzy. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, al. Jagiellońska 


na rok 1905 


są do nabycia we wszystkich księgarniach, handlach papieru, trafikach i t. p. 


| „POLAE“ po 40 ot. 2 „AOSPODARZ* wydanie tańsze po 30 ot. i wydanie droższe 
po 40 ot. 3. „POLSKI KALENDARZ MARYANSKI' wydanie tańsze po 30 ot. 
i wyd. droższe po 40 ot. 4. „Wielki ilustrowany KALENDARZ POWSZECHNY”, za- 
wierający to wszystko, co się znajduje w trzech poprzednich, wyd. tańsze 80 ot. i wyd. 
droższe 1 złr. Kalendarze „POLAK“ „GOSPODARZ“ i „MARYAŃSKI' obejmują po 12 arkuszy 
druku (około 200 stron), prócz ogłoszeń i około pięćdziesiąt obrazków, do wydań droższych 
nadto należą płękne obrazy na lepszym papiórze, zaś „Wielki ilustr. KALENDARZ POWSZECHNY“ 
obejmuje 22 arkusze druku (350 stron), sto kilkadziesiąt obrazków, jednem słowem jest to 
własciwie nie kalendarz, ale wielka, interesująca i ozdobnie wydana księga. — Okładki wszyst- 
kich kalendarzy zdobią bardzo piękne kolorowe winiety (obrazy), malowane przez znanego malarza 
Walerzgo Eliasza. 
ważniejsze artykuły w kalendarzach: W Połaku: „Dzieje Legionów* przez Wojnara, „Państwa 
zaborcze”. „Bogactwo narodowe*, „Kościuszko jako bojownik za wolność Ameryki“ przez Woj- 
nara, „Wielkanoc Maćka w Mandżuryi* przez Z. Parviego, „O samodzielności Galicyi" przez 
WŁ Studnickiego, „Królestwo Polskie“ (z mnóstwem obrazków), „Tow. Szkoły Ludowej i jego 
zadania”; nadto nowelki, opowiadania historyczne, wiersze jana Sawy. anegdoty i t, d. i t, d. 
W Polskim Kalendarzu Maryańskim: „Ksiądz Augustyz Kordecki* przez KB. Śmiał- 
kowskiego, „Modlitwa do Królowej Polski“ (wiersz), „Żywoty Dłagosza i Kopernika“ przez 
Jana Zarembę, „Wielka rocznica* (odsiecz Wiednia) przez tegoż, „Złamany Krzyż* z r. 1864), 
„Dwie pielgrzymki do Rzymu w r. 1954*, „O drzewach owocowych“, Dlaczego należy dbać 
o dobre powietrze w izbach* przez prof. Nusbauma, „O hodowli drobiu* przez Zagaję; nadto 
powiatki, wiersze, legendy i t. d. 
W Gospodarzu: „Ofiera* (obrazsk dziejowy), „Obrona Jasnej Góry Częstochowskiej" przez 
E. Śmiałkowskiego, „Trzy rozbiory Polski“ przez Wojnara, „Złoty wiek chłopa w Polsce" przez 
dra St. Kotrzebę, „Spółki włościańskie* przez dra St. Grabskiego, „O łąkach i pastwiskach“ 
przez B. Janowskiego, tudzież inne artykały rolnicze, powieści, wiersze i t. d. 
Kalendarz powszechny obejmuje treść i wszystkie ilustracye trzech poprzednich, a nadto 
wszystkie kalendarze obejmują dłuższy urtykmł: „Co się stało w Świecie*, z dokładną historyą 
wojny. ilustrowaną mnóstwem obrazków, tudzież „Przewodnik praktyczny“, obejmujący prze- 
pisy pocztowe, spis urzędów pocztowych z podaniem odległości strefowej od Krakowa i Lwowa, 
przepisy stemplowe, spisy posłów, notaryuszy, adwokatów, lekarzy w Krakowie i we Lwowie, 
wykaz jarmarków i t. d. 
Kaiendarze zdobią reprodakcye obrazow Kossaka, Matejki (Jan III. 
pod Wiedniem. Tadeusz Reytan na Sejmie warszawskim) itd. itd 


Kto zamówi dzlesięó kalendarzy, otrzyma jeden Dziesiąta ozęśóć doohodu na oele To- 
darmo i przesyłkę opiaconą. warzystwa Szkoły Ludowej. 


PP. Kupcy, „Kótka rolnicze”, Kramarze, Kolporterzy — otrzymują wielki ravat, 
Kalendarze i książki wysyła się tylko za poprzedniem nadesłaniem należytości, — przy 
większej ilości także za zaliczką pocztową. — Wszelkie zamówienia należy przysyłać pod adresem: 


Księgarnia Ludowa Wojnara w Krakowie. ulica Szewska 13. 


455 2 10 


B. Zieliński 


oryginalne maszyny do pisa- 
nia, także Ra spłaty miesię- 
czne. Najnowszej konstru- 
keyi binokle pryzmowe, bi- 
nokle o jednej pryzmie, oraz 
lunety do broni myśliwskiej 
kulowej, dziś niezrównane 
przez żadne tym podobne. 
Magazyn obficie zaopatrzony 
w wszelkiego rodzaju wyroby optyczna z najiepszych źródeł, oraz usjnowszej 
konstrukcyj gramofony i płyty do tychże. — Wykonuje wszelkie naprawy 
gramofonów każdego systemu, jukoteż i maszyn do pisania. — Posiada własną 
szlifiernię szkieł optycznych z popędem motorowym, zatem wszelkie zamówienia 
na okalary lab binokie ze szkłami kombinowanomi wykonuje z wszalką dokła- 
dnością w przeciągu 24 godzin. 127 19 0 


Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dia kobiet 


Tygodnik Mód i Powieści. 


Na rok 1905 zapowiadamy 
dwie nowele Władysława Reymonta z cykln 


„Nad morzami‘‘, 


Gustawa Daniłowskiego „Laureat, Zefi Wójcickiej „„Młe- 
dzieniec z Sais'*, i obszerna powieść Antoniego Miecznika 
pol tytałem: 


„Księżna Safta*. 


Oprócz tego w dziale literackim pomieszcza: Nowelle, Sprawozdania kry- 
tyczne z literatury własnej i obcej, Artykuły w kwestyach społęcznych, 
Korespondencye z głównych ognisk życia europejskiego i t. p. 

W dziale mód tygodnik pomieszcza co tydzień: Rycinę koloro- 
waną mód paryskich i arkusz rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki arkusz z krojami i wzorsiui robót 
i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost z Paryża, 4 odpo- 
wiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dzie- 
dziny hygieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki. dział pedagogiczny, 

dział techcologii gospodarskiej i przemysłu dumowego. 
knlinarma czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę 
Szamiańską. 3673 4 4 


Informacys dotyczące bieżącego zalnteresowania | popytu pracy dostępnej kobiscie. 
Główna ekspedycya na Galicyę 0 
we Lwowie, Pasaż Hausmana e 
Warnnki prenumeraty: 
We Lwowie kwartalnie 13 kor, z dostawą do domu $ kor, 6O hal, 
na prowincyi z przesyłką pocztową 3 kor. GO Lal. 
LA 
Jedyne, w kraju wyrabiane środki: 
imć iezrów baztłau środek ci ierzchnieci ó 
„Xalodermin b ię ma 4 za i E ro przeciw apierzchnieciu skóry 
iní‘ 
„Odontin antyseptyczna woda do ust i zębów, najiepsza z istniejących, Cena | K. 


jnóć pasta antyseptyczna do zębów, łopsza od Kulodontu i innych obcych past 
antin* © S 2 wi 
11 5 Cena 40 h 


Otrąbki migdalowe“ w ww do pielęgnowenia skóry rąk 
(E) : 1 twarzy. Cena 50 b. 


poleca, ręcząc za jakość i oczekiwany skutek 


| 


Część 


Droguerya pod „Lwem“ pod firmą „J. Wiśniewski” | 


w Krakowie. ul. Stradom 7. 115170 


OENES 
Jana WY o i mn eg o 


Główny skład i fabryka trumien przy mil. áw, Tunaasza t. 4 (tuż przy Placu Azoza- 
pańskim). Telefon Ar 331. — Filia mł. Kopormika I. 8. 


Największy Zakład po 


Zakład urządza pogrzeby dle wszystkich sinbów, załatwia sam wazystàie tor- 
malności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje me prze- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Knropy. 

Na żądanie syłate w ratach miesięcznych. 

Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsza pojedyncze ua wiecżno centy, 
tudziez przyjmuję zwłoki da tymozawowega przechowania za mierugm osruszem mie- 
zięozpym. 

UWAGA: Nioktórzy z przedaiębiorcow krakowskich ogłaszają, iz wają własny 

wyrób rumien, co jost niezgodna z prawdą gdyż żaden z nich nie ma fachowego 
| wykształcenia, « temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja pocen, jako | 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie iromny wyrabiam. 73 81 0 


T o + 


10. 


WA REFORMA. 


mermat Sumana © DY 


$ śmieży (lipcowy 
Miód pszczeln a pato- 
kę, Knracyjno-deserowy, żadnych domie- 
srek, wysyła w blaszankach po 5 kg. z paniok 
wlasnych, już z opłatą poezty za 7 koron ipo 
powołaniu się ne to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
ziemskich I pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sie- 


Ja imia za darmo iopłatnie obszernego 
zątajcie cennika krajowych Sar 
tkackich na rok 1905, płócien domowych, web 
czysto lnianych, bielizny stołowej, dym, rę- 
caników, chustek do nosa, ścierek, drelichów 
it. p. wyrobów pierwszej jakości. Ceny niskie, 
umiarkowane. Adres: Mieczysław Gonet, 


| An 


mikoweach, poczia Słemikowce. 135 37 B0l tkacz w Korozynie. 232 8 30 


„Sztuka 


pismo miesięczne artystyczne i literackie 
pod kierunkiem Antoniego Potockiego. 


W roku 1905 „Sztuka“ będzie nadal rozwijała swój program, pole- 
gający na opracowaniu zagadnień z zakresu współczesnej sztnki po.skiej i po- 
wszechnej, oraz historyi sztuki, jak również będzie podawała obfitą treść literacką. 

Z szeregu licznych prac, które „Sztuka” przygotowała Da rok 1905, wy- 
mienić możemy studyum o „Prymitywach Francnskich". J. Pankiewicza (numer 
specyalny); o „Grafikach polskich“ przaz J. Jarzyńskiego; „Z zakresu sztuki 
stosowanej", Studya Fr. Mączyńskiego, Ciołkowskiego, Æ. Trojanowskiego; „Roz 
wój opinii artystycznej w Polsce, A. Potockiego; „Udział polskich artystów na wy- 
stawach międzynarodowych w XIX stnlecia*, przez A. Bazlera; „Z architektury 
polskiej", F. Mokłowskiego; E. Kłossewskiego — Stadynm o młodych Niemcach 
i t. d. Szereg studyów o zbiorach prywatnych artystycznych w Polsce — Sze- 
reg monografij tłomaczonych lub oryginalnie dla „Sztaki* napisanych przez 
pp. Rogera Marxa, Kamila Mauclaira, Ivanhoe Rambossonna, Klaudyusza Phi- 
lippss z zakresu nowoczesnej sztuki francuskiej i angielskiej. „Sztaka* sze- 
roko uwzględni w roku 1905 krytykę artystyczną i literacką. 

W pierwszym półroczu „Sztuka“ wyda dwa nnmery specyalne: Pierwszy 
poświęcony „Prymitywom francuskim" (wystawa paryska z roku 1904). Tekst 
J, Pankiewicza. Drugi poświęcony „Krajobrazowi polskiemu* pod kierunkiem 
Jana Stanisławskiego (tekst z konkarsn „Sztuki*). 

Prenumoratorzy „Sztuki“ o'rzymają bezpłatnie haliograwury I plansze 
kolorowe, oraz drzeworyty, litogratle i akwaforty oryginalne, wychodzące 
w dodatkach pisma, jak również numery specyalne „Sztuki*. 

W roku 1905 „Sztuka“. procz wielu innych dodatków artystycznych, 
ofiaruje swym prenumeratorom jako premium bezpłatne portret Fryderyka 
Chopina, dzieło genialne Engeniasza [Delacroix (heliograwara. format ścienny 
32>44). 

Prenumer»ta „Sztuki“ wynosi: rocznie 30 fr, półrocznie 15 fr. Numer 
oddzielny 3 fr. Egzemplarz na starym japońskim papierze z podwójnemi plan- 
szami 150 fr. 

Prenumerztorzy, opłacający ;z góry całeroczną prenumeratę, otrzymają 
Portret Chopina natychmiast po wniesieniu tej ostatniej; preaumarato' zy pół- 
roczni po wniesienin drugiej raty preuumeracyjnej. 

Prenumerować móżna we wszystkich księgarniach krajowych, lub bez 
kosztów przesyłki w redakcyi „Sztuki“. 

Tom I „Sztuki* (Kwiecień—Wrzesień 1904, sześć numerów, str. 320; 
reprodukcyj obrazów 99, 3 plansze) wraz ze wszystkiemi dodatkami 16 fr. 

Nowoprzybywsejący prenumeratorowie otrzymują 2a 15 fr. wszystkie nu- 
mery „Sztuki* z roku ubiegłego. 
arai Redaktor: |dntont Potocki, Wydawca: 
Adres: rne de Seine, 72, Paris, 


Weadystaw Granzżów. — 
243 10 


Egipskie 'tutki 
i bibułki 


BATOTT qosAją 


78 20 %25 


DARMO i OPŁATNIE 


wysyła na żądanie 


próbki i cennik wyrobów tkackich 
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


199 3 50 


KPE OW 


j Ruch Wychodźeów z Galicyi i Bukowiny 
do AMERYKI przez TRYEST. 


Jazda przez Tryost do Nowego Jorku i wszystkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. -- Zjednoczone atstryackie akcyjne 


Towarzystwo Zeglugi Parowej w Tryeście 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austrynokie Towarzystwo Żeglużne, które na mooy rozporsy- 
dzenia ministeryainego z 30. kwietnia r. 1904 |. 21.903 upoważnione ao- 
10% stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 21 65 


Generalną Agenoyę dla Galicyi i Bukowiny 


i upoważniło ją do zorganizowania poszczególuych Agencyi. 
Zadaniem tej organizacyi jast: oprzeć swą działalność na rze- 
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować rach Wychodźtwa, o ile możność, przez austrya- 
cki port Tryest. 
Towarzystwu | tegrż agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 
sażerowie płacili tyiko oznaczone przex Zarząd ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkie 
wyjeśnienia oraz sprzedaż kart okrętowych 


W Generalnej Agencyi 7.554307 


ulica Lubicz 1. 7. 


© 


oraz w Generalnych Agencyach w Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej, Oświęcimie i innych Agencyach. 


BRAGIA SPERBER 


fabryczny skład płótna ! gotowej bielizny 
w Krakowie, Rynek gł. 21, Bracka 1. 
polecaja najtaniej 


Ostatnie nowości na podarki Gwiazdkowe i Noworoczne e 


Koszule damskie dzienne od złr. LIB, nocne od złr. 1°90. Majtki damskie od 
95 ct. Kaftamiki damskie od złr. 1:25. Spodnice ubierane haftem od zir, 2'15. 


Halki kolorowe od ztr. 230. Szlafroki od złr. 5—. 


Poł turina skarpetek od zdr. 2'25. 


w naszym fabrycznym akładzie. 184 8 8 


a Wszelkie zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Bluzki od złr. 2:50. Pół | — 
tnzina pończoch od zir. 2:60, Koszule męskie ud złr. 1°40. Kalesony od złr. 1:25. 


gielskie krawaty, szelki, spinki w wielkim wyborze. Płótna, szyrtyngi, stołową 
bieliznę, ręczniki i chustki sprzedajemy podłeg oryginalnego fabrycznego cennika. 
Całe wyprawy ślubne podłng najmodniejszych modeli są w wielkim wyborze 


| Rządca Drukarni L. K. Górski. 


Sroda dj Stycznia 1906. 


msc. 


m. m 


= Potrzebuję praktykanta 


do kandln korzannego. Józef Aleksan- 
drowicz w Jordanowie. 249 8 B 


Notarynsz w Makowie 


przyjmie zarsz rutynowanego koneya 
pienta. 229 45 


L. 1770, 


Konkurs. 


Magistrat miasta Muszyny na pod- 
stawie uchwały Rady miejskiej z dnia 
15. grudnia 1904 rozpisuje konkurs 
w celu nadania posady sekretarza z obo- 
wiązkiem pełnienia czynności kontro- 
lora miejskiego. Posada nadaną bedzie 
na rok prowizorycznie; po roku nie 
nagannej służby nastąpi stabilizacya 
i ewentualne podwyższenie płacy. 

Kandydaci mają się wyrazać: 1) ms- 
tryką chrzta; 2) świadectwem moral. 
ności; 8) dowodami dotychczasowego 
zajęcia; 4) świadectwem kwalifikacyj- 
nym na sekretarza i kontrolora dla gmin, 
objętych ustawą w r. 1896. Ci kandy- 
daci, którzy już słażą w odnośnych 
instytucyach. winni podania swe, udo- 
kamentowane w sposób powyższy. wnieść 
przez dotychczasową swoją władzę 

Termin konkursu upływa 31 styezs 
mia 1905. 


Muszyna dnia 16 grudnia 1904. 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylko 1 X 20 h. 

Wysyłam zupełnie świeże szare pie- 
rze gęsie ręką darte, */, kilogr. tylko 
kor. 1'20, a tesame lepsze tylko kor. 
1:40 w próbnych paczkach 5 klgr. za 
aaliczką. J. Krasa, handel pierzy, 
Smichów ped Praga (690). 
Wymiana doswolona. Upraszam o do- 


kładny adres. 281 

p brylanty, złoto, 
Zastawione srebro i ine kie; 
noty i starożytności, wykupuje się 
bezpłatnie celem zakupna po maj- 
wy'*arych cenach M, BRENNER, jabier, 

ul. Szpitalna 9. 184 14 % 


- KONKURS. 


Zwierzeauońć gminna Jokołów kele 
Rzeszowa rozpisuje piniejszem konkurs 
na posadę lekarza znuiejskiege 
z roczną płacą 1200 koron Lekarze 
z kilkoletnią praktyką, osobliwie z pra- 
ktyką szpitalną, będą mieć pierwszeń- 
stwo. 

Mający chęć obiąć tę posadę, mają 
wnieść udokumentowane podania de 
31 stycznia 1905. 

Bokołów, dnia 26 grudnia 1994. 

Burmistrz 
Chodziński. 


62 8 8 


! 


227 3 3 


WrAWyborne poboczne do- 
ohody bez podróżowania 
i przeszkody w zajęciu znaj- 
dą: księża, nauczyciele, sekretarze 
gminy i urzędnicy w miastach i 
miejscowościach zachodniej Galicyi. 
Zgłoszenia pod „Rzadka sposo- 
bność* poste restante Kraków. 
250 2 3 


» Gratis i franko 
ratis i franko 
wysyłam każdemu swój wielki, b 
gato ilustrowany cennik z przessło 
800 edbitkami dobrych a tani 


instrumentów muzycznych wase) 
kiego rodzaju. 


HANNS KONRAD 


DOM EKSPORTOWY towarów mozyernych 

w Brix Nr 1359, 
Skrsypco dia pocsntkujących juk za rr. 9/60. 
+79 38—, 840 i wyżej. Smyczki po 40, PU 
70, 20 et. i wyżej. Cytry, harmonie itd, ro 
wnień «a nkładzia. — Ryzyka nizma? Dowel 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 144 37 


Urząd gminy miasta Czcho 
rozpisuje niniejszem 


Konkurs 


celem obswizenia posady leka 
miejskiego r płacą w kwoci 
rocznej 800 K. 

Podania wnosić należy do dmi 
10 stycznia 1905 r. 

Czchów, dmia 15 grudnia 1904. 
Burmistrz 
178 65 


ta Fleur Anti nicotin i 


ES 


unujący skutek! spice 
Fabryka Jacó 
2283 15° 


nowe w pudełkach azłcygar. 
Wiedeń, VIIL, Plarřisteagasee- 


|: wyjaćnywa iezżyniar 2689 


M. Gelbhause. 

przez władzę aut, i zaprzysiężony rssosnik p* 
Wiedes, VIIL. Slobensterng. 7, 

uaprepciw at król, arreda patenis waso 


